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drożyzna. 


Drożyzna jest zjawiskiem najbar- 
dziej uderzającem lat ostatnich. Nie 


potrzeba być 
lub statystykiem by takowe spo- 
strzedz, każda gospodyni stwierdza 


je codzień boleśnie. 

Zwyżka čen rozpoczęła się pra- 
wie równocześnie z nowym stuleciem 
t.j. przed kilkunastu laty, ale za- 
ostrzyła się głównie w latach ostat- 
nich, Dosięga rozmiarów bardzo po- 
ważnych, wahając się zależnie od ar- 
tykułów od 10 do 30—40 proc. 

Drożyzna jest ogólną, to znaczy, 
że dosięga prawie wszystkich przed- 
miotów, a przedewszystkim artyku- 
łów spożywczych. Ale nie ogranicza 
się tylko do towarów, lecz dotyka 
również wszystkich niemal innych 


profesorem ekonomi ,%iowywanie się - pieniędzy, 


wydatków, jak komornego, płac le- 
karskich i t d. Jedyną kategorią 
przedmiotów, które wydają się być 
niedotkniętemi przez nią, to produk- 
ty przemysłu mechanicznego i pracy 
chałupniczej. 

Drożyzna jest powszechną, bo 
niema ani jednego kraju, który by 
nie był przez nią uderzony, nie tylko 
w Europie i w Ameryce, zarówno w 
Japonji jak i w Australji, Zestawie- 
nia statystyczne wzrostu cen, tak na- 
zywane „Index Numbers“, dają we 
wszystkich krajach rezultaty niemal 
zgodne. 

"udzie szukać przyczyny tego 
zjawiska? Ekonomiści i praktycy nie 


"Są ze sobą i między sobą w zgodzie, 
_00 do wyjaśnienia, jakie dać mu wy- 
„pada. Sfery burżuazyjne przypisują 
„chętnie drożyznę strejkom, syndy- 


katom. i- wzrostowi ` robotni- 
czych. 

Socjaliści natomiast winę droży- 
zmy składają na zrzeszenia kapitału 
—trusty, na wzrastające koszty zbro- 
jeń, oraz na spekulację pośredni- 
ków, | 

Szkoła liberalna 
nym za drożyznę czyni system pro- 
tekcyjny, który pozwala właścicie- 
lom podnosić ceny. 

Każde z tych wyjaśnień zawiera, 
być może, cząstkę prawdy, lecz ża- 
dne, zdaniem naszem, nia jest zdol- 
ne wytłomaczyć stanowiska świato- 
wego, bo dotykającego zarówno wol- 
nej handlowo Anglji, jak krajów o 
systemie protekcyjnym, zarówno Ja- 
ponji nie znającej strejków i syndy- 
katów, jak tych, gdzie klasa robotni- 
cza jest zorganizowaną. 

Sądzimy, iż jedyne możliwe wy- 
jaśnienie wzrostu cen jest odwartoś- 
zarówno 
monet złotych, jak banknotów, dzię- 


płao 


odpowiedzial- 


‘ki wzrastającej emisji biletów banko- 


wych oraz rozpowszechniania się wy: 
płat czekowych, 

Każdy rolnik wie dobrze, że gdy 
urodzaj uczyni zboże lub wino bar- 
dziej obfite — to spadają one na ce- 
nie. Potrzeba będzie dostarczyć 
więcej zboża, względnie wina, by 
przy wymianie otrzymać tę samą 
ilość pieniędzy, Podobnież i odweo- 
tnie, skoro żniwo złota obiitsze— zło- 
to traci na wartości, jego zdolność 
kupna maleje i każdy musi być 
przygotowanym na to, ż6 za monetę, 
którą ma w kieszeni, otrzyma mniej 


towarów — to jest, ża będzie zmu- 
szonym dać więcej monet, by nabyć 
tę samą ilość towaru. Otóż właśnie 
wymiana tej samej ilości towaru na 
większą ilość pieniędzy stanowi 
zjawisko drożyzny. 

Nie wszyzcy potrzebują się na 
drożyznę uskarżać. Ci wszyscy, 
którzy sprzedają towar, bądź usługi, 
a więc właściciele wiejscy i miejscy 
fabrykanci, kupcy są jej radzi, po- 
nieważ sprzedają towary drożej, 
skutkiem czego zyskują więcej. Dy- 
widendy towarzystw przemysłowych 
(kopalnie, banki i t. d.), a skutkiem 
tego kurs ich akcji nie przestaje iść 
w górę ku wielkiemu zadowoleniu 
kapitalistów, mających je w  portfe- 
lach. 

Na drożyźnie cierpią ci, którzy 
w życiu ekonomicznem odgrywają 
zawsze rolę kupujących, a nigdy 
sprzedających, a więc drobni rentie- 
rzy, mający swe mienie w rencie 
państwowej lub obligacjach  kolejo- 
wych, funkcjonarjusze, których wy- 
nagrodzenie pozostaje bez zmiany, 
urzędnicy, a także robotnicy. Bo oni 
wszyscy otrzymują sumę pieniędzy 
jednakową, jak poprzednio, ale kwo- 
ta ma coraz mniejszą wartość. 

Coprawda znacznej liczbie robot- 
ników płace zostały podwyższone, 
tak, że ostatecznie cierpią oni od 
drożyzny mniej niż tamte kategorje 
osób, które wymieniliśmy. Jednako- 
woż rzadki jest wypadek, by zwyż- 
ka płac wyrównała zwyżkę cen. 

Tak ankieta „Board of Trade* 
wykazała, iż w Anglji od 1905 do 1918 
roku koszt utrzymania robotnika 
wzrósł © 18 — 15 proc., podozas kio- 
dy płace w tym samym czasie wzro- 
sły tylko o 5 proc. dla najbardziej 


'uprzywilejowanych, 4 proo. i 8 proc. 


dla wielu innych. 

Zatem zamiast twierdzić, że 
zwyżkę cen wywołuje zwyżka płac, 
słuszniej byłoby powiedzieć, że zwyż- 
ka płac postępuje śladem zwyżki cen, ale 
bardzo powoli! 

, Drożyzna dała się we znaki do- 
tkliwie naszym kooperatywom. 

Można by się było spodziewać 
rezultatu odwrotnego: można było 
mniemać, że drożyzna stanie się pod- 
nietą, która popchnie ku kooperatyz- 
mowi coraz większą liczbę osób, po- 
nieważ kooperacja umożliwia właśnie 
maximum spożycia przy minimum 
wydatku. Lecz to przewidywanie nie 
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zostało sprawdzonem i kooperatywy 
zostały głęboko dotknięte. 

Czy można spodziewać się, ià 
wzrost ten jest zjawiskiem przejścio- 
wym? Nadzieję tę mieć można, bo 
od roku wzrost cen zatrzymał się, e 
nawet zarysowuje się spadek cen. 

Publiczność nie wie jeszcze nie 
o tem, ale wszystkie index.. numbers 
stwierdzają zgodnie spadek od 3 —4 
proc. na ogóle artykułów w ostatnim 
roku. Zjawisko to było poprzedzone 
zredukowaniem produkcji kopalń zło- 
ta. Jednakowoż sposób pewniejszy 
ustalenia cen polegałby na nadaniu 
monecie wartości stałej. Prawdopo- 
dobnie zostanie zwołaną międzynaro- 
dowa konferencja w celu zajęcia się 
tą sprawą, której rozwiązanie nie 
przewyższa środków, któremi rozpo- 
rządza wiedza ekonomiczna. 

Kryzys ten źródło swe kryje w 
okoliczności, iż kooperatywy o wiele 
trudniej niż kupcy prywatni mogą 
narzucić swym klijentom konieczne, 
podwyższenie cen, Ponadto nie ucie-' 
kają się do tych samych środków 
co sklepy prywatne dostarczania po 
cenach poprzednich towaru lichege 
gatunku. Dzięki temu wiele koopera- 
tyw francuskich musiało zredukować 
wysokość zwrotów nadebranego, a 
temu zjawisku towarzyszy zawsze 
wielka liczba dymisji członków 
Wszystko to nie przynosi wiele za- 
szczytu dla poczucia solidarności 
kooperatystów. 

Zresztą, gdyby nawet zwyżka 
cen miała pozostać zjawiskiem sta- 
łym, nie sądzę, by należało nad tym 
ubolewać. Przeciwnie, z punktu wi- 
dzenia rzesz nieposiadających, nale- 
żałoby się raczej cieszyć. (Co ozna 
cza zniżka cen, jeśli wyjaśnienie na- 
sze jest ' uzasądnionem? Poprostu 
zmniejszenie się wartości złota w sto- 
sunku do wszystkich innych bogactw. 
Otóż odwartościowywanie złota może 


„być tylko nie na rękę dla tych, któ- 
rzy go posiadają, nie zaś dla tych, 


którzy go nie mają. Zwyżka cen o- 
znacza, że zdolność zdobywcza zma- 
lała, a skutkiem tego władza, którą 
wywiera ono od tak dawna na lu- 
dziach, słabnie. 

Społeczeństwo, w którem złote 
miałoby coraz to mniejszą wartość, 
a praca coraz to większa, czy nie 
zbliżaloby się do naszego ideału? 

Karol Gide, 
(Przekład M. Orsatti) 
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Osma rocznica. 


ET: 


10 maja upłynęła ósmą rocznica 
od dnia zwołania pierwszej Dumy 
państwowej. j 

Z powodu tego „Rus. Słowo“ pi- 
sze co następuje; . 

Duma nie była zbytnio pożąda- 
nem dziecięciem. Partje skrajne lewe 
bojkotowały wybory. kadeci zgodzili 
się przyjąć udział w wyborach tylkc 
w tym celu, żeby osiągnąć now 
prawo wyborcze, na zasadzie cztero: 
przymiotnikowego prawa głosowania, 
,przyczem oświadczyli, że przed speł- 
nieniem swego żądania nie będa 
'przyjmowali udziału w organizacyj- 
nej pracy prawodawczej. *) 

ikt wówczas. nie przypuszczał, 
żeby na gruncie specjalnego antyde- 
mokratycznego prawa wyborczego, 
mogło powstać prawdziwa przedsta- 
'wicielstwo narodowe, które byłoby 
'właściwem. odzwierciadleniem jego 
dążeń, pragnień i myśli narodu. 

Stało się jednak to, czego nie- 
przewidziano. Niezachwiana wiara w 
twórcze siły Dumy, bezgraniczna na- 
‘dzieja, że zbliża się chwila odnowie- 
(nia praw całej ludności olbrzymiego 
państwa, ogółny entuzjazm, « przeła- 
mały niezliczone przeszkody, dowcip- 
nie opracowane przez twórców no- 
wego prawa wyborczego: 

Pod wpływem panującego: pod- 
czas wyborów nastroju, oraz pod na- 
ciskiem żądań najrozmaitszych grup 
wyborców, pierwsza Duma uważała 
się za powołaną do wprowadzenia w 
życie nowej formy życia państwowe- 


"go oraz zrealizowania „praw człowię- 


ka i obywatela”, nakreślonych przez 
manifest październikowy. 

Silna wiarą w naród i jego sym- 
patje dla siebie, bezzwłocznie toż 
przystąpiła do  urzeczywistnienia 
swych zamiarów. l 

Niestety jednak, już na samym 
początku przedstawiciele narodu spot- 
kali się z przedstawicieiami „porząd- 
ku dawnego*, którzy, jak się okazało, 
byli daleko silniejsi i uporczywasi, 
niżby się to wydawać mogio na 
„razie. 


Mimo to wszystko, nie zważając 


ina przeszkody, Duma nie przestawała 


„pracować, z całym entuzjazmem i z 
godnością, które właściwe, są tylko 
rzeczywistym przedstawicielom na- 
rodu. 

Pierwsza Duma darzoną była 
sympatją nawet tych, którzy byli 
przeciwni jej powołaniu. Dziś im bar- 
dziej oddalamy się od chwili zwoła- 

*) To samo stanowisko zajęli postępow- 
$y polscy z ówezesuym leaderem swoim pro- 


nia pierwszych przedstawicieli naro- 
du, tem większą aurela otacza pierw= 
szy i jak dotąd, jedyny parlament ro- 
syjski, 

Jak daleko odbiegliśmy od tego 
momentu i jak szybko! Czem jest 
przedstawieialstwo rosyiskie narod0- 
we obecnie w rękach dzisiejszych de- 
putatów? | 

Pierwezą Duma szanawaną Pyla— 
hczy): sie z nią nawet jej wrogowie. 
Evivonów jej jednak traktują tak, 
»a> zębracie z jakiegcś suchego nès- 
kellurałneg: zakątka. 

Pierwsza Duma za najważniej- 
szy swój cbswiązek uważała ustano- 
wienie ustreju prawnego, oraz rzę- 
czywistej Łontroli przeastawicielatwd 
narodowego ned działalnaścią w'adzy 
wykonawozej. : 

Następcy jej umiżają się przed 
władzą i starają się wypełnić wezel- 
kie jej żądania, 

I oto w obecnym momencie je 
steśmy świedkami zupełnego rozl:ła- 


du wśród przedstawicieli narodo 
wych. 
(5)— 
W ni Ji lg, jaka w pierwszą 


rocznicę oiwarcia pierwszej Dumy, w 
restauracji Palkina. w Petersburgu, 
odbył się objad tradycyjny. Prze- 
wódniczył b. członek pierwszej Du- 
my, obecny był członek Rady pań- 
stwa, M. Kowalewski, w obecności 
40 osób. Otrzymane znaczną liczbą 
depesz z całej Rosji i m zagranicy. 
W. szeregu mów, która wygłosiii, 
między innemi Nabokow, Lednicki, 
Rodziczew, poruszono obecną sytu- 
ację polityczną z punktu widzenia 
nadziei pierwszej Dumy, 


Sprawa Ezeheidzego. 


W kuluarach Dumy, jak donosi 


„Dień*, zapewniano na podstawie 
wiarogodnych informacji, że prezes 


Rady ministrów, Goremykin, został 
zawiadomiony, iż ogromna większość 
Dumy, jakieś dziewięć dziesiątych, 
będzie głosowała przeciwko usunię- 
ciu Czcheidzego z Dumy. 

Nawet skrajny, prawicowiec, 
Chwostow, i wielu nacjonalistów, o- 
świadczyło się przeciwko usunięciu 
Czcheidzego. 

W kuluarach Dumy wyjazd Go- 
remykina do Jałty łączą ze sprawą 
Czcheidzego. 

Przed kilku dniami dzienniki pe- 
tersburskie doniosiy, że niektórzy 
członkowie 1-go departamentu Rady 
państwa nie widzą w inkryminowa- 
nej mowie Czcheidzego istoty prze- 
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burskiego „Dnia“, wsr*d ozłonków 
1-go departamentu Rady pagstwa is- 
totnie pod tym względem zachodzi 
różnica zdań, przyczem 7 członków 
oświadczy się za nie pociąganiem 
Czcheidzego do odpowiedzialności, a 
5 za pociągnięciem. 


Trzęsienie ziemi ra Sycyljie 


Teraz dopiero zaczynają napły- 
wać obfitsze wiadomości o szczegó- 
łach piątkowego trzęsienia ziemi na 
Sycylji. Jak wiadomo, katastrofa 
zniszczyła połączenie telegraficzne i 
telefoniczne, tak, że dopiero z listów, 
wysłanych z miejsce katastrofy do 
miejsc bliższych, można się dowie- 
dzieć więcej o strasznej katastrofie. 

Korespondent „Giornale d’Italia“ 
pisze, że pierwsi ludzie, których zo- 
baczył w pobliżu  Linery, był to 
smutny pochód, na którego czele nie- 
siono elężko pokaleczoną kobietę. Za 
noszami szedł jej mąż z głową owi- 
niętą w zakrwawioną chustkę, niosąc 
małe dziecko ze strzaskaną nóżką. — 
Dalej po drodze spotykało się ciągle 
ludzi  poxrwawionysh i pokaleczo- 
nych. 


W pewnym ogrodzie zauważył 
korespondent młodą kobietą nad tru- 
pami trojga dzieci. Dzieci te w chwi- 
i katastrofy bawiły sią w ogrodzie i 
zostały zabite przez walący się mür. 
Siła wstrząśnienia była tak wielka, 
że dzwony m walącej sią dzwonnicy 
rzucone zentały o kilkaset metrów 
dalej w ple., 

Dotknięte przez katastrofę wy- 
brzeże, dlugie jest tylko na dwa ki- 
lometry. Było właściwie jedną, ciąg 
nącą się bez przerwy osadą wśród 
pięknych ogrodów. Dwuch sekund 
— bo tyle trwało wstrząśnienie — 
starczyło, aby ten kwitnący zakątek 
Sycylii zamienić na rumowisko. 


Wszystkie domy pozapadały się, 


dróg nie można odnaleść. Prowądzo- 
ną z wielką energją akcja ratunko- 
wa jest bardzo trudna. Brak wody, 
żywności, lekarstw; nosze improwizu- 
je się ze świeżo ściętych drzewek. — 
Najwięcej ofiar poniosły wsi Fassò- 
pomo i Linera, w których ani jeden 
dom się nie ostał. i 

Ofiarą katastrofy padły przeważ- 
nie kobiety i dzieci, mężczyźni bo- 
wiem po większej części pracowali 
jeszcze w polu. W mieście Acirele 
szkody są stosunkowo niewielkie, 
wybuchła tam jednak — zarówno jak 
w Katanii — straszna panika. Teraz 
już się w tych miastach trochę us- 
pokoiło, kto jednak może, wyjeżdża 


Ni 108. 


strofy ziemia popękała i porobiły się 
głębokie rozpadliny, 

Ocaleni opowiadają, że na krót» 
ko przed wielkiem wstrząśnieniem 
adczuńć się dało kilka lekkich. Lu- 
dzie ostrożni wzięli to za ostrzeżenie 
i wyszli m domów. (Qi, którzy zostal: 
nie zdążył już potem uciec, tak bos 
wiem krótko trwało wstrząśnienie. 
Wiele ogćb variata, choć znalazło się 
pod gruzami zawalonych domów. 
Między innymi z pod zawalonego do- 
mu wydabyto 80 letnią staruszkę, 
Wszyscy jej potomkowie, nawet ma- 
leńki prawnuk, zostali zabici. 

Ludnośń zniszczonych wsi, o ile 
nie uciekła, jest tak przygnębiona, że 
wpadła w zupełną apatję. Włóczy 
się bezczynnie lub wystaje po zwali- 
skach: mało kto pomaua żołnierzom 
przy oczyszczaniu zwalisk. W roz: 
mowach z dziennikarzami mieszkań- 
cy zapowiadają przeważnie, że wye- 
migrują do innych dzielnic Włoch 
lub do Ameryki, 

Dzieje się tak zawsze po wiel- 
kich trzęsieniach ziemi; większa część 
potem jednak zostaje w niewdzięcz- 
nej okolicy. 


Wiadomości ogólne, 


amame ZM ZA 
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O Pospolite ruszenie. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych wy» 
jaśniło, ża Żołnierze pospolitego ru- 
szenia pierwszego rzędu mają być 
powoływani na Ćwiczenia w ciągu 
piewszych czterech lat po zaliczeniu 
ich do zaciągu. Zołnierze, którzy z 
jakiejkolwiak przyczyny nie odbyli 
ówiczeń pierwszych i drugich w cią- 
gu wymienionego terminu, nie powin- 
ni być powoływani na ćwiczenia. 

Ograniczenia dla żydów. 
Wydane zostało rozporządzenie władz 
wojskowych, zakazujące dopuszcza» 
nia do egzaminów na chorążego ży- 
dów-neofitów i osób pochodzenia ży- 
dowskiego. Do egzaminów takich bę- 
dą dopuszczeni tylko ci ochotnicy, 
którzy udowodnią, iż ich ojcowie i 
dziadowie nie byli żydami. 

() Loterja gimnazistów. — 
Minister oświaty, Kasso, polecił ter- 
minowo opracować dla kuratorów 
okręgów naukowych instrukcję w 
sprawie ciągnienia losów przez ży- 
dów, zdających egzaminy do gimna- 
zjów. Projektowane jest dopuszcze- 
nie w r. b, do egzaminów wszystkich 
kandydatów żydów, a dopiero ci, co 
i będą ciągnęli między sobą 
osy. 

: To Import film kinemato. 
raficznyca. Min. skarbu poleci- 
o komorom celnym prowadzić ścisłą 
statystykę importu film kinematogra- 
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GUY DE MAUPASSANT. 


Gałka łojowa. 


Wśród tej rozmowy wszyscy trzej 
rzucali sobie wzajem spojrzenia szyb- 
kie i przyjazne. Mimo różnicy wa- 
runków, czuli się braćmi, zjednoczo- 
nymi węzłem pieniężnym, czlonkami 
wielkiego wolnomularskiego bractwa 
posiadaczy, ktorzy dzwonią złotem, 
wsuwając rękę do kieszeni spodni. 

Powóz posuwał się tak powoli, 
że do godziny dziesiątej z rana prze- 
byto zaledwie cztery mile. Mężczyź- 
ni trzykrotnie schodzili, by iść pod 
górę. Zaczęto się niepokoić, gdyż 
śniądanie mieli spożyć w Tótes, a tu 
z rozpaczą sobie uświadomili, że nię- 
podobna będzie dojechać tam przed 
nocą. Wszyscy wyglądali z budy, 
chcąc dostrzedz po drodze jaką 
karczmę, gdy nagle dyliżans wpadł 
w zaspę śnieżną i dopiero po dwuch 
godzinach udało się go wydobyć. 

Apetyt się potęgował, zasępiając 
umysły, a tu żadne) garkuchni, żad- 
nej winiarni po drodze, gdyż zbliża- 
nie sią prusaków i zglodniałych wolsk 
francuskich  wypłoszyło wszystkich 
właścicieli jadłodajni, 

Mężczyźni rozbiegli się po żyw- 
ność do przydrożnych zagród wiej- 
skich, lecz nie znaleźli nawet chleba, 
gdyż nieufny wieśniak ukrył wszyst- 


żołnierzy, którzy, nie mając co wło- 
Żyć do ust, brali przemocą, cokolwiek 
in wpadło pod rękę. 

Około pierwszej po południu Loi- 
seau oświadczył, że stanowczo czuje 
w swym żołądku dziurę ogromną, — 
Wszyscy cierpieli taksamo od dłuż- 
szego już czasu, lecz gwałtowna pô- 
trzeba jedzenia, potęgująć się z każ- 
dą chwilą, uciszyła rozmowy. 

Od. czasu do czasu, ktoś ziewnął; 
niemal równocześnie znajdował na- 
śladowcę kolejno, i każdy z nich, sto- 
sownie do swego charakteru, wycho- 
wania i pozycji społecznej, otwierał 
usta  hałaśliwie lub skromnie, co 
szybciej zasłaniając ręką ziejący /0- 
twór, z którego wychydziłą para, 

Gałka łójowa kilka razy się po- 
chyliła, jakby szukając czegoś pod 
spódnicami. Wahała się chwilę, spoj- 
rzała na swych sąsiadów, poczem 
spókojnie znów się wyprostowała, -— 
Twarzę wszystkich były blade i skur- 
czonć boleśnie. Loiseau zapewniał, że 
zapłaciiby tysiąc franków za szyu- 
kę. Zona jego uczyniła giest, jakby 
chciała zaprotestować, lecz zaraz się 
uspokolła. Sam zanyar niarnotrawie- 
nia pieniędzy sprawiał jej ból dotkli- 
wy ! na tym punkcie nie uznawała 
nawet żartów. 

— Faktem jest, ża nie czuję się 
dobrze — rzeki hrabia — jalkże mo- 
giem nie pomyśleć o zabraniu zapa, 
sów? 

Każdy czynił 
ten sam wyrzut, 

Cordunet miał jednakowoż ma- 


sobie w cichości 


lecz spotkała go chłodna odmowa, 
Tylko Loiseńu przyjął pare kropel, 
a oddając manierkę dziękował: 

— Dobre to jednak, rozgrzewa i 
przytłumia głód, 

Alkohol wprawił go w dobry hu- 
mor; zaproponował towarzyszom po- 
dróży, by uczynili, jak w owej piosn- 
ce o statku, gdzie spożyto najtłuś- 
ciejszego z towarzystwa. Ta bezpo. 
śrędnia aluzja do Gąłki łojowej obu- 
rzyła ludzi dobrze wychowanych. 
Nie odpowiedziano; jeden tylko Cor- 
dunet się uśmiechnął. Siostry Miło- 
sierdzia przestały mamrotać różaniec 


i wsunąwszy ręce w obszerne swę. 


rękawy, siedziały nieruchome, z oczy- 
ma uporczywie spuszczonemi, zapew- 
ne dziękując niebu za cierpienie, któ- 
re na nie zesłało, | 

Nareszcie o godzinie trzeciej po 
południu, gdy dyliżans znalazł się 
wśród , nieskończonej płaszczyzny, 
skąd nie było widać żadnej ludzkiej 
osady, Galka łojowa, schyliwszy się 
szybko, wydobyła z pod ławeczki 
duży kosz, nakryty białą serwetą, 

Wyijąła z niego przedewszystkiem 
talerzyk tajansowy, mały srebrny 
kubek, następnie dużą wazo, w któ- 
re) cale dwa kurczaki, rozkrojone na 
porcje, spoczywały w zastygłym 80- 
sie. Z kosza wyglądały jeszcze inne 
dobre rzeczy, pasztety, owoce, łako- 
cie, jednem sigwem zapasy,- przygo- 
towane na trzydniową podróż, by 
bie tknąć niczego z przydrożnych 
garkuctni. 

Cztery długie szyje flaszek wy- 
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Gałka łojowa wydobyła skrzy 
kurczęcia i delikatnie poczęła j 
jadać z bułeczką, zwaną w Nor 
dji „regence*. 

Wszystkie spojrzenia skierowały 
się ku niej, W miarę, jak rozpoście- 
rała się woń jadła, łechcąc nozdrza, 
do ust napiywała ślinka, a bolesny 
skurcz zaciskał szczęki, Równocześ- 
nie pogarda dam dla tej dziewczyny 
dosięgła najwyższego punktu, prze- 
chodząc niemal w chęć zamordowa- 
nia jej i zrzucenia z bryki w śnieg, 
wraz A kubkiem, koszykiem i zapa- 
sami. 

Loiseau jednak pożerał oczyma 
wazę z kurczakami. 

— Dalibóg, pani była przezor- 
niejsza od nas. Są ludzie, którzy e 


wszystkiem pamiętają, 


Zwróciła ku niemu głowę: 

— Jeśli pan sobie życzy, to pro- 
szę, Nieprzyjemnie tak pościć od 
rana, f 
Skłonił się: 

— Istotnie, szczerze mówiąc, nie 
mogę odmówić. Niepodobna już dłu: 
żej wytrzymać, Na wojnie, jak ne 
wojnie, czyż nie? 

I powiódłszy wokół spojrzeniem, 
dodał: 

— W chwilach jak ta, człowiek 
jest zadowolony, że spotyka kogoś, 
mogącego mu wyświadczyć grzecze 
ność. 

(D, e. na). 


Ni 108. 


Ze świata, 


C] Poczta powietrzna. ot- 
warto komunikację pocztową pomię- 
dzy Dreznem a Lipskiem za pomocą 
aeroplanów. O godzinie 7 rano Opuś- 
cit Drezno na dwu aeroplanach  po- 
rucznik Meyer i lotnik lipski, Róm- 
pler, zabrawszy z sobą 11,000 listów 
i pocztówek. Wkrótce potem obaj 
lotnicy wylądowali w Lipsku, gdzee 
natychmiast przystąpiono do rozsyła- 
dia adresatom listów przywiezionych, 
a o godz. 8-ej po południu opuścił 
Lipsk, zabierając z sobą pocztę do 
Drezna. ? 

O Udział polaków w woj- 
nie meksykańskiej. Dziennik 
chicagoski pisze: „W pierwsze) zaraz 
potyczce, którą stoczono w wojnie 
Stanów Zjednoczonych z Meksykiem, 
polała się także krew polska. Pomię- 
dzy 50 rannymi w dwudniowych po- 
tyczkach w Vera Cruz było—o ile z 


telegramów dowiedzieć się było moż-; 


na—czterech polaków. Po stronie 
amerykańskiej dwaj polacy są po- 
rucznikami, a mianowicie w armji p. 
Józef Barzyński, « we flocie p. R. 
'Męclewski. Prezes Związku sokołów 
polskich, dr. A. Statzyński, zawiado- 
mił telegraficznie członka kongresu, 
Berchfelda, że organizacja sokola nz 
przypadek powołania ochotników od- 
daje 8,000 wojskowo |wyówiczonych 
ludzi do rozporządzenia rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych. Tskże w Chica- 
go konferencja młodzieży polskiej 
ofiarowała swe usługi gubernatorowi 
stanu Illinois na KM powołania 
pod broń oddziałów ochbptniczych*, 
i 


i 
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[] Rozrodczość pplaków.— 
W roczniku statystycznym pruskim* 


za rok 1918 znajdujemy interesującą 
statystykę rozrodczości polaków i 
niemców w prowincjach polskich 
Prus, t. j. w regencjach: pćznańskiej, 
bydgoskiej, gdańskiej, kwilzyńskiej, 
„olsztyńskiej i opolskiej. Otiź w dniu 
1 grudnia 1910 r. stwierdzono w wy- 
mienionych obwodach regencyjnych 
626,059 niemieckich i 614,447 polskich 
kobiet, mogących mieć dzićci. WIi- 
czono tu mężatki, wdowy i lozwódki. 
Z tych dzieci nie miało 48507 nie- 
mek, a tylko 28,966 polek, mtomiast 
ponad dziesięcioro dzieci miało 
188,164 polek, a tylko 80,807 niemek. 
Powyższe cyfry dowodzą, ża przy- 
zost naturalny polskiej ludności jest 
silniejszy i równoważy ubytet, jaki 
czyni germanizacja w polskie] spo- 
łeczeństwie. | 

[| Szpiegostwo w Toruniu. 
W Toruniu aresztowano 6 osćb, po- 
dejrzanych o szpiegostwo na |rzecz 
sąsiędniego mocarstwa. Jest to w 
krótkim czasie trzeci wypadek |resz- 
towania za szpiegostwo w Toruliu. 

[| Dramat miłosny. Wjed- 
nym z hotelów w Wiedniu zastrteliła 
Helena Freiwald z Krakowa ponoc- 
nika adwokata, „Pawła Meisela, | po- 
czem popełniła sambójstwo.  Mijgel 
był poprzednio z Heleną zaręcztny, 
lecz pragnął stosunek ten zerwać, 


Z Cesarstwa. 


4 Echa rocznicy. „Nowoe 
„Wremia* donosi, że w niedzielę uczi- 
ajono. próbę urządzenia, po mszý, 
nad mogiłą prezesa pierwszej Dumy 
Muromcewa, demonstracji, którą stłui 
miła policja, | 

A Zakaz. Rosyjskie „Biurq 
teatralne“ zawiadamia wszystkie tea- 
try operowe w państwie, że wysta-| 
wienie opery Wagnera „Parsiyal* zo- | 
stało w Rosji zakazane, ja 
ze względów cenzuralnych 

A Trzy bomby. Oprócz wy- 
buchu bomby w Rydze, o którym 
pisaliśmy wczoraj, na krańcu miasta 
Baku, w podwórzu jednego z domów 
nastąpił wybuch bomby, Wypadku 
z ludźmi nie było. Przeprowadzona 
rewizja wykryła dwie gotowe bomby, 
Aresztowano trzy osoby, 

W, centrum tegoż miasta, mały 
chłopiec, bawiąc się w komórce, zna- 


. 


k się zdaje | botników, były dni, że przewożono po 


[6,000 ludzi, lokując do jednego wa- 


© | 
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lazł dwie metalowe bomby. Biorąc je 
za piłki, wszedł na balkon i rzucił 
je stamtąd. Wybuch uszkodził silnie 
poblizkie nieruchomości. Sledztwo w 
toku. 

A Najprostsze rozwiąza» 
nie kwestji kobiecej. W Ko- 
stromie w soborze katedralnym, jak 
pisze „Rus. Słowo”, jeden z duchow- 
nych prawosławnych, człowiek wie- 
kowy, wygłosił w tych dniach kaza- 
nie na temat aktualny o „kwestji 
kobiecej“. Kazanie zakończone zo- 
stało w ten sposób: „Obecnie wszyscy 
zajmują się gorąco kwestją równo- 
uprawnienia kobiet... I po co? Po 
śmierci przed Bogiem wszyscy będą 
równi.. Tam nie będzie żadnej róż- 
nicy pomiędzy mężczyznami i kobie- 
tami. Amen“. 


Z Litwy i Rusi. 


X Sprewa prarowa. Re- 
daktora „Kur. Krajewego*- który 
przed kilku dniami przestał wycho- 
dzić, pociągnięto do edpowiedzialno- 
ści za wydrukowanie art. „Popularna 
idea*, gdzie dopatrzono się przestęp- 
stwa przewidzianego w 1 p. 129 art. 
kodeksu kryminalnego. 

X Przed pierwszym mae 
jem w "ijowie, W Kiiowie aresz- 
towano na ulicy pewnego młodego 
człowieka. Podczas rewizji znaleziono 
przy nim proklamacje partji socjali- 
stów-rewolvcjonistów z wezwaniem do 
strejku w dniu pierwszego maja Aresz- 
towany odmówił wyjawienia swego 
nazwiska- Wkrótce po tem przepro- 
wadzono rewizję w różnych dzielni- 
cach miasta. Znaleziono znaczną ilość 
proklamacji oraz aresztowano kilka 
studentów i robotników. 

X „Ludzie natury”, W Ki- 
jowie sędzia pokoju rozważał sprawę 
studenta Litnera i p. Dobrowolskiej 
oskarżonych o ukazywanie się na u- 
licy w kostjumie bezwstydnym. W 
ostatnich czasach w Kijowie pojawili 
się tak nazywani „ludzie natury*, u- 
kazując się na ulicy w sandałach na 
bosych nogach i sportowej siatce na 
ciele. Panie należące do tej grupy 
noszą pod siatką ligowy listek. Sąd 
rozważał tę sprawę przy drzwiach 
zamkniętych. Dobrowolska została u- 
niewinniona z powodu noszenia 
wspomnianego listka. Wyrok nie wy- 
warł żadnego skutku, gdyż nazajutrz 
znowu na ulicach ukazali się „ludzie 
natury“. 


Wiadomości krajową, 


+ Zniesienie konfiskaty.— 
Sąd okręgowy zniósł konfiskatę, za- 
rządzoną przez Komitet do spraw 
prasowych jednodniówki p. t. „Wieś 
Polska“. 

+ Otwarcie wystawy sta- 
rych rycin polskich. W Kamie- 
nicy Baryczków w Warszawie, odby- 
ło się wczoraj w południe otwarcie 
wystawy starych rycin polskich ze 
zbiorów p. Dominika Witke-Jeżew- 
skiego. Urządzeniem wystawy zajęło 
się Towarzystwo opieki nad zabytka- 
mi przeszłości. Przedstawia się ona 
nadzwycza) interesująco. Reprezento- 
wani są wszyscy wybitniejsi graficy 
polscy oraz ci zagraniczni, których 
dzieła dotyczą naszego kraju. 

, Wystawa otwarta będzie dla 
zwiedzających codziennie od godziny 
10 rano do 7 wieczorem. Niezwykle 
starannie wydany i bogato ilustro- 
wany katalog ułatwia zwiedzającej 
publiczności orjentację wśród boga- 
tego materjału wystawy. 

Echa wychodźtwa do 
Prus. W ciągu bieżącej wiosny 
przez samą tylko stację Kalisz prze- 
jechało do Prus na roboty 180,000 ro- 


gonu po 120 osób zamiast 40 Od pa- 
ru dni zaczął się odwrót. Z Plesze- 
wa np. w tych dniach powróciło 40 
sób, pochodzących z gub. radom- 
ciej, Po kilkudniowem wyczekiwa- 
mu w Pleszewie i wyczerpaniu ti- 
zjcznem powrócili pieszo do Kalisza; 
tu za posrednictwem biura zostali 
za) ngażowani do okolicznych mająt- 
ÓW. 


Dodać należy, że przez stację 
Kalisz przejeżdżało też wielu wy- 
chodźców z Ukrainy; i tym się nie 
lepiej powiodło; przed tygodniem po- 
wracała partja 10 osób, z pod Huma- 
nia i Mohylowa. W poszukiwaniu 
pracy dojechali aż do Amsterdamu, 
żeby z niczem obecnie powracać do 
stron rodzinnych. 

+ Skarga na biskupa. Do 
pierwszego departamentu senatu 
wpłynęła skarga niejakiego Kosiń- 
skiego na biskupa Ruszkiewicza o to, 
że nie udzielił mu rzekomo odpowie- 
dzi na urzędową prośbę w sprawie 
małżeńskiej. 

+ Wzkująca rejentura. — 
Przy kancelarjach hypotecznych są- 
dów pokoju m. Warszawy zawakowa- 
ła do objęcia posada rejenta. Poda- 
nia na posadę powyższą, zaintereso- 
wani winni składać w ciągu miesiąca 


maja st. st. 
+ Burza gradowa. — Burza 
gradowa, która szerokim pasem 


przeszła nad Królestwem w zeszłym 
tygodniu, poczyniła znaczne szkody 
w zasiewach jarych. Wschody póź- 
niejszego siewu uległy w wielu miej- 
scach zupałnemu zniszczeniu i ucier- 
piały wskutek oziębienia gruntu. 
Burza przeszła przez gub. kiele- 


cką, radomską, warszawską, płocką 


pasem dwudziestowiorsto wym. 


Wiliam Szekspir. Dzieła dra- 
matyczne. Wydanie nowe w 12 
tomach, z portretem autora, kilku- 
dziesięciu drzeworytami tytułowymi. 
Zyciorys poety i objaśnienia do jego 
utworów vpracował profesor dr. Ro- 
map Dyboski; studjum p. t. „Szeks- 
pir w Polsce* napisał dr. Ludwik 
Bernacki. Wyboru przekładów, z 
dawniejszych pióra Korzeniowskiego, 
Koźmiana, Ostrowskiego,  Pajgerta, 
Paszkowskiego, Ulricha, ze współcze- 
snych zaś Jana Kasprowicza, i Ed- 
warda, Porębowicza dokonał Stanisław 
Krzemiński. Cena 12 tomów: na zwy- 
kłym papierze rub. 10, kor. 25, w 
opr. rub. 18, kor. 8250, na lepszym 
papierze rub. 14, kor. 85, w oprawie 
rub. 20, kor. 50. 

W przyszłym już roku rozpocz- 
ną się w Europie i w całym świecie 
eywilizowanym uroczystości Szeks- 
pirowskie związane z  trzechsetną 
rocznicą śmierci tego najpotężniej- 
szego pisarza dramatycznego. Uro- 
czystości te mie ograniczą się na 
przedstawieniach teatralnych: już dziś 
przewidzieć łatwo, że trzechsetlecie 
Szekspira powiększy w znakomity 
sposób ten dział krytyczno-literacki 
piśmiennictw europejskich, który, ze 
względu na ilość i jakość badań, stał 
się niejako odrębną gałęzią, szekspiro- 
logją, tak że pretendować może o wła- 
sną katedrę na wydziałach humani- 
stycznych. 

Ta mnogość dzieł w dziedzinie 
szekspirologicznej nie jest li tylko 
owocem manji privat-docentów, nie 
jest też żądzą wyłącznie naukową, 
jak to się rzecz ma np. z „dantelo- 
gią*; ta mnogość książek i dociekań 
odpowiada ściśle potrzebie ducha 
warstw inteligentnych. Szekspir do 
dziś dnia nie przestaje bowiem być 
mądrym nauczycielem życia ludzi 
dojrzałych. Nie było i niema w li- 
teraturze świata drugiego tak żywio- 
łowego wybuchu wielostronności za- 
gadnień i odpowiedzi psychologicz- 
nych. Nie jedna z tych szekspirow- 
skich odpowiedzi staje się znowu 
pytaniem, zagadką, medytacją, waha- 
niem, bo twórca „Hamleta* nie jest 
organizacją myślową tak szczelnie 
zakończoną, jak np. Goethe, ale ta 
właśnie kosmiozna ruchomość jego 
myśli i uczuć, nieustanny przypływ 
i odpływ pragnień dobijania do dna 
prawdy, -idący za nimi jęk ducha, 
rozbijającego o kamienne granice 
poznania, wzburzona głębia czujności 
— czynią z Szekspira tak nieśmier- 
telnie żywotnego i zawsze współczes- 
nego poetę. 

Nio też dziwnego, że on właśnie, 
twórca „Romea i Juli“ i „Snu nocy 
letnie)“ był jakby Janem Chrzoicie- 
lem romantyzmu, zwłaszcza niemiec- 
kiego, tak samo jak i będzie nadal 
patronem wszystkich przyszłych o- 
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kresów, w których duch ludzi za- 
pragnie dosięgnąć gwiazd. W takich 
wędrowaniach ku wyżyB>m nie może 
nie być doświadczonym przewodni- 
kiem człowiek, kto po tysiąc razy 
przebiegł tę przestrzeń, tak samo jak, 
tysiąckrotnie zanurzył się we wszy- 
stkie studnie i czeluście ludzkiej na- 
tury. Ale jeśli Szekspir jest pierw- 
szym i najwierniejszym przewodni- 
kiem we wszelkim pragnieniu oder- 
wania się od pospolitości, to jednak 
znowu on. prędzej niż kto inny le- 
piej dotrzyma kroku duszy ludzkiej, 
gdy ta po dniach słonecznych rozpy- 
ień zapragnie skonsolidowania, wej- 
ś ia w siebie i jakością własnej twór- 
czości, umiejętnością organizowania 
najlotniejszych atomów czucia, nada- 
wania im widomych i działających 
kształtów da przykład jaki powinien 
być czyn, gdy przestaje być marze- 
niem. 

Dlatego właśnie mistrzem jest, 
ludzi dojrzałych. 

Nie wiadamo dziś jeszcze, jakimė 
pracami litarackiemi zaznaczy się na' 
polskim gruncie trzechsetlecie Szek-. 
spira. Natomiast zanotować dziś mo- 
żemy, poważny, wzorowy wstęp do 
tych możliwych prac: dwunastotomo-' 
wą, edycyę dramatów Szekspira 
Edycya ta, wydana przez firmę Ge- 
bethnera i Wolffa, doczekała się już 
autorytatywnej pochwały w ojczyźnie 
Szekspira, w literackim dziale Tt- 
mes'ów. My ze swego polskiego, 
stanowiska zaznaczyć  przedewszy- 
stkiem musimy, źe jest to u nas 
prawdziwie naukowe wydanie Szek- 
spira. Dzieła dramatyczne pojawiły 
się w wyborze przekladów możliwie 
najlepszych z istniejących. Dobór ten 
stanowił ostatni trud żywota nieza- 
pomnianego pracownika &. p. Stani- 
sława Krzemińskiego. Do tomu pierw 
szego dołączono życioryś Szekspira, 
skreślony przez Dr. Romana Dybow- 
skiego, prot. literat, angielskiej na' 
uniw. Jagiellońskim. Prof. Dybowski' 
poprzedza też każdy dramat notą hi- 
storyczno-literacką. Nazwisko autora 
monografji Tennysona daje gwarancję 
dokładności jak i postawienia badań 
na poziomie najnowszych wymagań 
wiedzy. Tom dwunasty, ostatni z rzę- 
du, przynosi cenną rozprawę prof, 
Ludwika Bernackiego: „Szekspir w 


Polsce*, 
Adam Grzymała-Siedlecks. 


Przemysł tkacki 
zagrożony. 


(Przyczynek do odnowienia traktatu han- 
dlowego z Niemcami). 


W ostatnich czasach odbywały 
się na giełdzie tutejszej narady w 
sprawie odnowienia traktatu handlo- 
wego z Niemcami, którego termin, 
jak wiadomo, upływa niebawem. 

W artykule niniejszym pragnie- 
my, nie wyczerpując  bynajmnie) 
przedmiotu, poruszyć pewną kwestję, 
ktorą powyższe obszerne i niezmier- 
nie doniosłej wagi zagadnienie obej- 
muje. 

Nie ulega wątpliwości, że prze- 
mysł nasz potrzebuje większej opieki 
ze strony rządu, gdyż widzimy cho- 
ciażby, że przy obecnej opłacie cel- 
nej, dużo towarów, które wyrabia o- 
kręg łódzki, sprowadza się z zagra- 
nicy, ze szkodą przedewszystkiem dle 
przemysłu tutejszego. Zagranica bo- 
wiem, przy nizkiej cenie przędzy 
małych kosztach apretury, śmiałe 
końkuruje z wyrobami łódzkimi, 

Tymczasem cóż widzimy? 

Oto panowie przędzalnicy przę- 
dzy kamgarnowej, niezadowoleni wis 
docznie z obecnej taryfy celnej na 
przędzę kamgarnową, przy stosowa- 
niu której wyrosły w naszych oczach 
takie olbrzymy, skłębione dymem 1 
zroszone obficie potem wyzyski wa- 
nych pracowników, jak Schan i Die- 
tel w Sosnowcu, Peltzer i Mott w 
Częstochowie, Allart w Łodzi, Briggs 
w Warszawie, starają się u władz o 
podniesienie cła na przędzę kamgar- 
nową. Poczynili kroki powyższe, nie 
bacząc na to, że w krótkim czasie 
dorobili się miljonowych majątków. 
A to wszystko kosztem kraju, kosz 
tem jego sił roboczych, jego energi! 
i pracy. Wystarczy bowiem 8p0)- 
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«ry dyktuje 


(kule tym nadmieniono, 


rzeć na nazwiska, aby się przekonać, 
że są to przybysze, obcy pam du- 
chem 1 najczęściej wrogo względem 
nas usposobieni, traktujący robotni- 
ka polskiego, jak owe bydjątko boże, 
a kraj nas za cytrynę, którą warta 
Jeszcze wyciskać. 

Ale tego wszystkiego im za mało, 
„L'appetit vient en mangeant“, „Mówi 
mądre francuskie przysiowię. Ząda ą 
oni bowiem jeszcze większej opieki 
od rządu, chociaż przy obecnej tary- 
fie celnej i złym stanie interesów na 


Zachodzie, przędza zagraniczna jest 
jeszcze © wiele tańsza od tutejszej, 


którą to okolicznością tkącz tutejszy 
wiele sobie pomaga, sprowadzając 
-Część przędzy z zagranicy, przy po- 


mocy której wyroby łódzkie mogą 
jeszcze konkurować z towarami za- 
granicznym. 


Należy we wszelki możliwy spo- 
sób niedopuścić, aby rząd podniósł 
cło owa.na przędzę, gdyż dobije to 
cały: przemysł tkacki. Ten. ostatni 
już w dzisiejszych stosunkach kuleje, 
ą cóż się dopiero z nim stanie, jeżeli 
będzie zależny od kilku milionerów 
przędzalników, którzy, gdy wobec 
niemożliwości sprowadzenia przędzy 
a zagranicy, koncentrują całą wy- 


twórczość w tej gałęzi przemysłu w 
swym ręku? 
Już teraz wiadomo, że istnieje 


cichy trust, przez nich założony, któ- 
swe warunki odbiorcom, 
Cóż dopiero będzie, gdy wysokie cła 
uniemożliwią konkurencję zagranicy? 
Jeżeli rząd ma się opiekować na- 
szym przemysłem, winien podnieść 
sło od gotowych już towarów, a nie 
ad półproduktów, jak przędza, wełna, 
iarby etc. | 
lakąopinję winni wydać i bro- 
nić jęj do ostatka przedstawiciele na- 
szego handlu i przemysłu, a w pierw- 


szym rzędzie ich oficjalne reprezen- 
tacje. 
Takie stanowisko dyktować im 


winny obywatelskie pobudki, wypły- 
walące ze słusznej obrony sprawie- 
dliwych postulatów całego naszego 
przemysłu tkackiego oraz wzgląd na 
dobrobyt ekonomiczny calego kraju. 


J, B, 
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Kronika. 


— (r) Samorząd w Radzie 
Państwa. „Now, Wrewia“ i „Dień* 
donoszą, że projekt samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskim znajdzie 
się na porządku dziennym pełnej 
Rady dnia 28 go bieżącego miesiąca. 

Oba dzienniki wyrażają  przypu- 
szczenie, że Rađa Państwa uchwali 
artykuł językowy projektu w redak- 
cji Dumy państwowej, t.j, że ochła py 
języka polskiego Zostaną nam przy- 
znane, i 


= () W sprawie elektrow- 
mi. Wczoraj o godzinie 6 wieczo- 
rem odbyło się w magistrucie pod 
przewodnictwem prezydenta miasta i 
przy udziale radbych; Karola Eiser- 
ta, dr. Watte na, M. Poznańskiego i 
S. Rychtere, posiedzenie w sprawie 
elektrówni miejskie). 

Omawiano kwestję wykupu lub 
dalszego wydzierżawierńia elektrowni. 
Bezpośrednio po zagujeniu zebrania 
dr. Watten wystąpił z wnioskiem, iż 
wobec blizkiego zadecydywania spra- 
wy samorządu miejskiego w  Króle- 
stwie Polskiem przez Radą państwa, 
wszelkie zmiany w kwuestji 6Ksploa- 
towania elektrowni uwuża za zbyte- 
nę, 

Wniosek ten, na żądanie dr. Wat- 
«ena, włączono do aktów w sprawie 
alektrowni. 

Zebrani przychylili sią do wnio- 
aku powyższęgo i w tym też duchu 
przyjęto decyzję ostateczną. 

— W tej samej ”spruwie 
rajszy „Rozwój“. pisze: 

Departament gęspodurczy minj- 
sterjum Spraw wewnętrznych nade- 
Slat do gubernatora piotrkowskiego 
wycinek z gazety „Russkwje Słóowo*, 


WcZzQ- 


jed którym zrobiony jest Zarzut. iż 
azierzawa glektrowni łódzkiej odda- 
na zostałą nadal bez wykupu przez 


miasto na lat 85 akcjobatjuszom, z 
krzywdą dla kasy miejskiej, W arty- 
że głównymi 
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NOWY KURIER 
akcionarjuszami tej elektrowni sa pp. 
Kychter, Poznański i inm, kKićrzy, 
będąć radnyni miasta „sumi sobie* 
przediużyli- koncesję, zrzekając się 
wykupu ęlektrowni na rzecz miasta, 
Mınisterjüm zażądało w tej sprawie 
szczególowych wyjaśnień, dotycza- 
cych zamieszczonych w artykule tym 
zarzutów, 

Gubernator piotrkowski zażądał 
wyjaśnień tych” od magistratu łódz- 
kiegu“. 

Należy zaznaczyć, że 
„Russkięgo Siowa“ została zredago= 
walla na zasadzie szeregu artykułów 
w sprawie elektrowni łódzkiej, dru» 
kowanych w ostatnich czasach na ła- 
mach naszego pisma, 

= (5) Banki hkypołeczne. — 
Do kancelarii kredytowej przy mi- 
nisterjum skarbu zwróciło się z pro- 
sbą kilku organizatorów 'stowarzy- 
szeń pożyczkowych z prośbą go udzie- 
lenie im prawa utworzenia w Króle- 
stwie Polskiem banków hypotecznych, 


notatka 


Podobne prośby — według Mmforma- 
cji „Warsz, Myśli* złożyło kilka 


istniejących w Warszawie banków 
akcyjnych. 

Wobec ważności sprawy, mini- 
sterjiumskarbu zwróciło się do generał 
gusernatóra warszawskiego o wyda- 
nie opinji. Dopiero po otrzymaniu od- 
powiedzi rozstrzygnięta zostanie kwe- 
sta, czy należy udzielić koncesii na 
otwarcie nowych banków hypotecz- 
nych, czy też udzielić istniejącym 
bankom handlowym prawa dokony- 
wania operacji hypotecznych. 

= (r) Hezkłady rządowe. 
Wobec strejku w drukarni Jabłoń- 
skiego, w której drukowane są mini- 
sterjalne rozkłady jazdy, ministerjum 
poleciło zarządom kolel wydrukować 
własnym nakładem krótkie rozkłady 
do rozdawania pasażerom i ściślejsze 
do sprzedaży w pociągach i na sta- 
cjach. Zarząd kolei Warsz. Wied. 
polecił odbić 800 takich rozkładów 
na pojedyńczych arkuszach i rozda- 
wać je pasażerom. Dzienuy ruch pa- 
sażerski na wspomnianej kolei śred- 
nio dochodzi do 22,000 osób, 

= () kredyt hkypolteczny. 
Ministerjum skarbu opracowało pro- 
jekt prawa, zmieniającego art. 78 roz- 
działu 10 ustawy krędytowej, wywie- 
rający uieękorzystny wpływ na kurs 
walorów hypotecznych i art. 61 tegoż 
rozdziału, ograniczający ludność miej- 
ską w korzystaniu z kredytu hypo- 
tecziego. 

— (r) kabożeństwo żałob= 
me. Dziś rano, w kościele św, Józefa, 
jako w 17-4 rocznicę śmieści, odbyło 
się nabożęństwo żałobne za spokój 
duszy 8. p. Władysława Książka 
(Juljaną Łętowskiego), znanego poe- 
ty i literata, 

(k) Unadłości, W dniu 
dzisiejszym wyznaczono w sądzie 0- 
kręgowym piutrkowskim ogólne ze- 
branie wierzycieli masy upadłości 
kupca lódzsiego Pawła Ignatowicza., 

Syndyk masy upadłości Abrama 
i Pinkusa Blansztajnów, właścicieli 
browaru i cegielni w Piotrkowie, 
wzywa osoby poszkodowane do zgło- 
szenia swych pretensji. 

Piotrkowski sąd okręgowy wy- 
znaczył termin miesięczny do przyj- 
liowanią pretensji wierzycieli masy 
upadłości firmy tomaszowskiej „Hen- 
deles i Turuńczyk*, 

— (:) Sz oly letnie. Magistrat 
łódzki postauowit podczas lata otwo- 
rzyć 5 szkół elementarnych (8 pol- 
skie i 2 niemieckie), z nauczycielami 
wiejskiuii, z których korzystać będą 
dzieci, pozusta'ące w mieście, a 
üla zapobieżenia zgubnym' wpływom 
ulicy, 


= (k) $ekwestr firmy. Z- 


powódu  mieporozuniień 
wspólnikami, zarządzono / sekwestr 
tłumy „Kaluer, Łoziński i Margrat*, 
posiadającej tkalnię przy ul. Aleksań- 
arowskiej nr. 111 i wykończalnię 
przy ul. Piotrkowskiej ne. 167. 

„= (k) Awięl szenie produku 
oji W favrynuch wstążek jedwab- 
uych, Epsztajua przy uhcy Milsza Ne 
53 | Weyraucha przy ulicy Lipowej 
MN: 16 wprowadzone nocue zmiany 
robotników, 

W. pierwszej fabryce. otrzymało 
zującie 20 tkaczy, a w Uruuiej 40. 
Ovecnie wszyscy tkacze wstąż- 
kowi otrzymali zajęcie, 
„ (w) Delegacja do ka. 
arcybiskupa. W imieniu zarządu 
Resursy udaje się do Warszawy de- 


poniędzy 
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legacja Resnrsy rzemieślniczej w Ło- 
dzi, w osobach wice-prezesa Resursy 
p. M. Bawarskiego i W. Czajewskia- 
go, do arcybiskupa djecezji warszaw- 
śkiej ks. Aleksandra Kakowskiego. 
Delegacia wręczy arcybiskupowi za- 
proszenie o przyjęcie udziału w uro- 
czystości 25-lecia jubileuszu Resurgy 
d. 25 czerwca, oraz poświęcenia no- 
wego gmachu Resursy w dniu 28 
czerwca. 

(r) Zebranie Macierzy 
szkęlnej. bDoroczne walne zgroma- 
dzenie Macierzy Bzkolnej księstwa 
Cieszyńskiego odbędzie się w czwar- 
tek, 21 b. m. o godz. 9 rano w Cie- 
szynie, w sali domu Narodowego. 

Porządek obrad: zagajenie; prze- 
mowy reprezentacyjne; wybór pre- 
zydium; powołanie weryłikatorów i 
skrutatorów; "sprawozdanie 2 proto- 
kułu z poprzedniego walnego zgro- 
madzenia; sprawozdanie zarządu głów- 
nego z działalności Tow, w roku 1918 
i sprawozdanie kasowe; wybór ko- 
misji: a) matki, b) komisji do spraw- 
dzenia mandatów delegatów, c) spra- 
wozdawczej, d) finansowej, e) wnio- 
skowgj. 

Posiedzenie komisji od 1—3 po 
południu. Plenarne posiedzenie od 
godz. 8 po południu. Sprawozdanie 
komisji: a) mandatowej, b) sprawoz- 
dawczej, c) finansowej. Sprawozda- 
nie komisji kontrolującej; wybór 6 
członków zarządu głównego i 5 człon- 
ków komisji kontroluiące); sprawoz- 
danie komisji wnioskowej; zatwier- 
dzenie preliminarza na rók 1914. 

= (k) Tow, fabrykantów i 
kupców. Wczoraj, w lokalu wła- 
shym, przy ul. Zawadzkiej nr. 5, od- 
było się nadzwyczajne zebranie człon- 
ków łódzkiego Tow.: fabrykantów i 
kupców, z udziałem właścicieli zakła- 
dów wyrobu materjałów konfekcji 
damskiej. Na zebraniu postanowiono 
rozpocząć działalność sekcji przemy- 
słówców wyrobu materjałów kontekoji 
damskiej, opracowano stosowny fe- 
gulamin i wybrano zarząd, do które- 
go weszli pp.: Józef Rosenblatt z fir- 
my Fabrykant i Rosenblatt, J, Brom- 
berg, W. Halberstadt, J. Teitelbaum, 
B. Jasser i S. Symanowski. 

= (kjŻe związku wstążko- 
wego. |lkacze przemysłu wstążko- 
wego w Warszawie zwrócili się do 
zarządu związku zawodowego robo- 
tników przemysłu wstążkowego w 
Łodzi ze staraniem 0 otwarcie w 
Warszawie oddziału tegoż związku, 
celem wspólnego prowadzenia walki 
ekonomicznej i obrony - interesów 
klasy robotniczej. , 

Sprawa powyższa będzie przed- 
miotem obrad w miejscowym związku. 

Zarząd związku  zawiadomiony 
został o rozpoczęciu strejku ekono- 
uicznego w fabryce wstążek Blonka 
w Warszawie, gdzie porzuęjło pracę 
60 tkaczy. 

— (k) Z tkalni zarobnych. 
Wczoraj wiecz. w lokalu łódzkiego 
kłubu rzemieśjniczego przy ul. Za- 
wadzkiej — Nk 5 odbyło się organi- 
zacyjne zebranie sekcji właścicieli 
tkalni zarobnych w'Łodzi i okolicy. 
Po zagajeniu obrad przez prezesa 
klubu dra Kiaczkiua, przewodniczył 
p, Curti w obecności asesorów pp. 
Mazo i Kanela, i 

Na zebraniu opracowano i przy- 
jęto regulamin sekcji, poczem ` wy- 
bruno komitet zarządzający, do któ- 
rego weszli pp. Asterblum, Oskar 


Reichman, Mazo, Zemel, Lindemann, - 


Kutner, Rabinowicz, Kanel, Gophan, 
Rabinow, Herak, Michel i Fuks, 

Następue zebranie członków sèk- 
cji wyzDaczono na czwartek dn. 
14 b. m. 

— (r) Z Tow. Krajoznawe= 
czego. W sobotę dnia 16 b, m. 0 
godz. 8 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej NM 91, odbędzie się 
niiesięczne zebranie członków oddzia- 
iu miejscowego, poświęczne zadaniom 
naukowyim i sprawom aduministracyj 
nym bieżącym. 

Na zebraniu tem p. Konrad Fie 


der, członek Zarządu, podzieli 4 
wrażeniami z wycieczkami do Ols- 


tyna, Złotego Potoku, Mirowa i B- 
bulic. Zywe słowo uzupełnią przezr- 
Za, 

W niedzielę odbędzie się w- 
cieczka członków Tow. do Będko'a, 
Czarnocina i Kurowie, a' we czwar:k 
dnia 21 b. m. do Łęczycy. 

— (r) Bechód z „Unia kwit- 
kat, urządzonego w ubiegły pisek 
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na szpital dla umysłowo chorych 
w Kochanówceę, wynosi około 11,000 
rubli. 

(l)Tamknięcie zakładów 
fryzjerskioh Na skutek starań 
miejscowego cechu fryzjerów wladze 
policyjne m, Łodzi wydały polecenie 
wszystkim właścicielom zakładów 
fryzjerskich damskich, aby w mprze- 
ciągu trzech dni złożyły świadectwa 
na prawo utrzymywatńia powyższych 
zakladów. (W przeciwnyin razie pc 
upływie trzech dni zaklady te zosta- 
ną zamknięte. 

Na skutek powyższego grono 
fryzjerek łódzkich wysyła delegację, 
do gubernatora piotrkowskiego z 
prośbą o uchylenie roznorządzenia. 

— (r) Panoptikum. Do Lodz! 
przyjechał ' wiaściciel wędrownege 
muzeum-pangptik um. 

Muzeum obejmuje z górą 1,506 
okazów, i posiada oddzielny bogate 
reprezentowany dział anatomiczny. 

Najciekawszym okazem jest szkie- 
let człowieka, pochodzący z XIII-go 
wieku przed Chrystutem.  Szkiele 
adkopany. został przez uczonego ar. 
pielskiego Titra w 1891 roku, w olke 
ligach Kalkuty. 

Muzeum mieści się przy ul. Mi- 
kołajewskiej Ne 40. 

= (k) Egzaminy w Talmua 
Torzę. Egzaminy w szkole rze- 
mieślnpiczej „lalmud Tory“, Srednia 
nr. 46, rozpoczną się z dniem 21 b. 
m. Zapisy powych uczni dyrekcja 
szkoły neei enie z dniem 1 sierp- 
nia. 

>= (k) E Tow. kolonii letnich 
Dnia 15 nnja b, m. zarząd żyd. Tow. 
śolonji lethieh wysyła pierwszą partje 
dzieci do kolonji letniej „Krzyżówka“. 
Wyjeżdża J80 dzieci. 


Wypadki. 


= (r) Echa katastrofy sa. 
„mochodawej, Ofiara katastrofy 
samochodowej w Warszawie, p. Hen- 
ryk Wess, był łodzianinem. Ojciec 
jego przez dłuższy czas był depen- 
dentem t jednego z tamtejszych re- 
jentów. Szkoły średnie zmarły także 
kończył w Łodzi, 

Już przed kilkunastu laty R. 
Weiss tył znany w Łodzi jako zami- 
łowany Sportsman. W odbywających 
się co jaewien czas wyścigach cykli- 
stów znariy brał zawsze pierwsze 
nagrody. . i 

= (8) Strzelanina w Cor. 
soft. Dziś, uad ranem w kabarecie 
„Cors“ przy ulicy Konstantynow- 
skiej, jeden z gości strzelał z rewol- 
weru przyczem ranił jednego z sub- 
jektóv. 

Iliższych szczegółów zajścia brak 
jest ;a razie. We 

= (r) „Organizacja zło» 
dziejska, 
wie. za pomocą wyłamania zamka 
u dzwi dostali się na strych domu 
nr, 5 pray ul. Cegielnianej złodzieje 
i alradli bieliznę, wartości około 106 
rb, kiedy jednak wychodzili z domu, 


ty spostrzeżeni przez stróża, który 


zatzymał ich i odprowadził do cyr- 
kuu, Są to: Boruch Grosman 14 
la  Moszek Zając 14 Jat, Mojsze 
Kecht 16 lat, 
1elat i Hersz Świętowicz 10 lat. 


Całą tę „organizację* złodziejską 


oadzono w areszcie. k 

— (p) Ofiara niedozoru. W 
©mu przy ul. Gubernatorskiej Nè 36, 
iypadła z okna III piętra 5-letnia 
ofja Kowalska, córka robotnika. 

Dziecko przypłaciło brak dozoru 
jężkiemi okuleczeniami, Odwiezionc 
ą do szpitala Anny-Marji, 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
6 przy ul. Aleksandrowskiej nr. 47 
zmiażdżyła w trybach maszyny pa- 
leo u prawej ręki robotnica Janina 
Myszkowicz lat 15. 

Pierwszej pomucy udzielił lekarz 
Pogoto wia. 

— (p) Awayłczny wypadek, 
W domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 
152 spadł ż uiubiny 18 letni Rudolf 


Kumpo. Zawezwano lekarza pogoto- 


wia, który stwierdził  wsrząśnienie 
mozgu i odwiożt K, w stanie groźnym 
do szpitala Aleksandra. 

— (0) Uskarżenie zesłań. 
ca. W tych Uaiach policja areszto- 
wała nieiakiugo Jankla Orseabucha 33 
tat, zdległego z zesłania administra- 
cyjnego w gub. wiackiej i odesłała 
go etapem do miejsca zesłania. 

Jednocześnie jednak do fabryk: 
zgłosiła się niejaka Kaca Jakóbowicz, , 


Wczoraj około godz. 6 


Mojsze Abramowicz 


N: 108 


zamieszkała przn ul. Franciszkańskiej 
N 28 i zawiadomiła, że z mieszka- 
nia jej zostaty skradzionę zegarek 
złoty z dewizką i pierścionki ogól- 
nej wartości około 160 rb., oskarża- 
jąc o tę krad zież Orenbuocha. 

z RSADUCA do winy się nie przy” 
znał. 


Zamiejscowa. 


== (z) Wspólne kasy cho- 
rych w Zcierzu, Jutro, w gma: 
cbu szkoły handlowej w Zgierzu, pod 
przewodnictwem inspektora fabrycz- 
nsgo VI rewiru gubernji piotrkow- 
kowskiej, odbędą się narady fabry- 
kantów w sprawie utworzenia wspól- 
nej kasy chorych dla robotników, 
pracujących w drobnych fabrykach 
1 zakładach przemysłowych w Zgle- 
TZU. 

W naradach weźmie udział około 
40 fabrykantów i przemysłowców, 

<= (z) Wycieczka „Biegu 
. zgierskiego. W niedzielę, dnia 
17 b. m., zgierskie Towarzystwo roz- 
woju fizycznego „Bieg* urządza dla 
swych członków wycieczkę pieszą 
do Aleksandrowa łęczyckiego. 
| Pragnący wziąć udział w wy- 
cieczce, winni przybyć do lokalu To- 
warzystwa przy ulicy Strykowskiej, 
o godzinie 8 i pół rano. , 

— (:) Strejk. W fabryce Tow. 
akc. R. Kindlera w Pabjanicach, za- 
strejkowali robotnicy tkalni w licz- 
bie 1,000, 

— () Zatwierdzenie usta. 
wy. Piotrkowska komisja gubernjal- 
na do spraw stowarzyszeń. i związ- 
ków zatwierdziła ustawę Stow. wza- 
jemnej pomocy tkaczów w Konstan- 
tynowie, w pow. łódzkim. 

(k) Dzierżawa rzeźni. 
W dniu 18 b, m, w magistracie m. 

"Rawy odbędzie się licytacja na od- 
danie w dzierżawę rzeźni miejskiej. 
Poprzednią sumę licytacyjną 2,412 
rb. in plus urząd gubernjalny zredu- 
kował o jedną czwartą i obecnie li- 
cytacja rozpocznie się od sumy 1,809 
rubli. 

— (k) Aresztowanie fałsze- 

eza pieniędzy. W Zduńskiej Woli, 
'w sklepiku Czerkowskiego, przed kil- 


ku dniami pewien nieznajomy męż- 
‘ezyzna kupił paczkę papierosów, za- * 
płaciwszy za nie asygnątą 10 rublo- 
wą. Przy wymianie 10 rubłówki oka- 


„zało się, iż banknot jest fałszywy. 


Rozpoczęto śledztwo, przyczem usta- 


„lano, iż fałszywe banknoty rozpo- 
„wszechniał w Zduńskiej Woli niejaki 
„Kazimierz Łaszkowski, który jednak- 
że zdążył już wyjechać z miasta. Za- 
'rządzono pościg i fałszerza areszto- 
‚w Pabjanicach. Podozas aresztowania 
„znaleziono przy nim paczkę fałszy- 
„wych asygnat 10 rublowyeh. Na 
śledztwie Łaszkowski zeznał, iż asyg- 
naty otrzymał od swych wspólników 
z Wrocławia, dla spieniężenia ich w 
Królestwie. Sledztwo prowadzi sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi 
przy kaliskim sądzie okręgowym. 

(c) Aresztowanie emi. 
gratów. Do więzienia piotrkow- 
skiego nadesłano partję emigrantów 
żydów z gub. Cesarstwa, złożoną z 66 
osób. Emigrantów aresztowały stra- 
że celne na granicy niemieckiej. E- 
migrantów, jako nie posiadających 
legitymacji na wyjazd zagranicę, 
władze przetransportują z powrotem 
do miejsc stałego zamieszkiwania. | 

— (k) Cyganie rzbusiami. 
Qnegdaj, kilku cyganów weszło do 
sklepiku spożywczego Lejbusia Kur- 
ta, przy szosie Aleksandrowskiej pod 
Kochanówką, a następnie do miesz- 
kania przy sklepie, gdzie zabrali z 
szafy 86 rb. gotówki, obezwiadniw- 
szy gospodarza mieszkania i znajdu- 
jącego sio podówczas w sklepie zna- 
jomego jego, malarza. Zrabowawszy 

* pieniądze, cyganie zbiegli, 

O zajściu zawiadomiono strażni- 
ków z Radogoszcza, którzy z wach- 
mistrzem lwańcem udali się konno 
na obławę. Po upływie 6 godzin 
aresztowano kilkunastu cyganów, w 
których poszkodowany Lejbuś Kurt 
pozuał rabusiów, 

(c) Mapad bandycki, — 

Na szosie pomiędzy Strykowem a 

Brzezinami, na przejeżdżających x 

jarmarku strykowskiego 6 kupców 

żydów napadło 8 bandytów, uzbro- 
jonych w rewolwery, 

Pod groźbą śmierci bandyci zra- 
bowali kupcom 142 ruble, poczem 

zbiegli. 


. W sobotę grotes 


NOWY.KURIER ŁÓDZKI <= 18 maja. ine 0 | a a maj, 


„ Straż ziemska rozpoczęła ener- 
giczne śledztwo. 


Że sceny i estrady. 


Występy Michaliny Łaskiej, 


Zapowiedziane występy głośnej 
artystki odbędą się w sobotę i nie- 
dzielę w teatrze Polskim przy ul. Ce- 
gielulanej, Odegrane zostaną dwie 
pełne humoru i satyry sztuki, które 
zdobyły sobie w Warszawie niekła- 
mane uznanie prasy i p abliczności. 

owa komedja Stefa- 
na Kiedrzyńskiego „Wolna kobieta*, 
a w niedzielę krotochwila Stetana 
Reya p. t. „Kameleon“, Obok Micha- 
liny Łaskiej wystąpi w Łodzi p, Wła- 
dysław Kindler—aktor bardzo utalen- 
towany i dotychczasowy reżyser 
teatru Nowoczesnego—oraz p. 'Broni- 
siaw  Oranowski—Szpakiewicz oraz 
panie Wiśniarowska, Podgórska, So- 
kołowska i inne. 


Zabawy i rozrywki. 


— () Bim i Bom, Qoszczący 
w cyrku Cinisellegoakomicy-humory- 
ści polscy Bim i Bom, zaliczają się 
bezsprzecznie do rzędu artystów wy- 
soca utalentowanych, to też występy 
ich cieszą się u nas niezwykłem po- 
wodzeniem, Humor pp. Bima i Boma 
odznacza się, szczególnie w opowia- 
daniu kałamburów na tle stosunków 
miejscowych, ciętą satyrą. W żywem 
ich słowie, w muzyce, czy śpiewie, 
tryska stale humor niewyczerpany. 
Z zupełnie nowym zapasem Śmiechu 
i niespodzianek humorystycznych, 
wystąpią pp. Bim i Bom dziś (środa), 
w dzień swojego benefisu, na który 
przygotowali niezmiernie ciekawy i 
umyślnie ułożony program. Zazna- 
czyć możemy, że ci wszyscy, którzy 
pragną się ubawić szczerze, doznają 
zupełnego zadowolenia dziś, na przed- 
stawieniu benefisowem humorystów 
polskich, pp, Bima i Boma w cyrku 
Cinisellego. 


Z sali obrad. 


Z Tow. „Przyszłośććć, 


a sk GA BLA 


Na ostatniem niedzielnem zebra- 
niu członków Tow.  abstynentów 
„Przyszłość* przyjęto do wiadomości 
o ostatecznem załatwieniu formalnoś- 
ci związanych z uzyskanem pozwole- 
niem na otwarcie czytelni i bibliote- 
ki przy Towarzystwie, które ze 
względów technicznych odłożono do 
jesieni, na bibliotekarkę uproszono 
p. Kopelmanównę, na zastępczynię 
p. Rowińską. Otrzymano od komitetu 
iundacji M. Arota 150 tomików dzieł 
różnorodnych, p. dr. Kaufiuanowa o- 
fiarowała kilkanaście dziełek, co z 
darem księgarni tutejszej p. Fiszera — 
20 tomów, stuuowi poważuy zaczątek 
przyszłej wypożyczalni książek, 

Uzyskano dla członków „Przy- 
szłości* przywilej korzystania z za- 
baw, wycievzex, ćwiczeń i t. p. urza- 
dzanych przvz Tow. zwolenników 
rozwoju fizycznego na prawach 
członkowskich. 

Poczyniono starania w Tow. do- 
broczynności o oddanie próżnej „sali 
zajęć“ przytułku przy ulicy Omen- 
tarnej na pogadanki, odczyty i zaba- 
wy bezalkoholowe. 

Dla unikuięcia mylnego informo- 
wania prasy o działalności Tow. o- 
bowiązki sprawozdawcze włożono na 
jednego z członków Tow. 

Zebrania członków odbywać się 
będą i nadal w każdą niedzielę o 
godz. 3 po poł., zebrania zaś zarządu 
— w piątki o godz. 8 wiecz. 

Przedstawiono zebranym referat 
p. Kędzierskiego, przesłany zarządo- 
wi głównemu „łrzyszłości* o dzia- 
łalności oddziału łódzkiego 'za rok 
1918, w którym wykazano, iż oddział 
w rzeczonym roku reorganizacyjnym, 
przy pozostałych 20 członkach zdołał 
rozwinąć szeroką propagandę ideową, 
dzięki której pozyskano kilkunastu 
poważnych ezionków.  Wygłaszano 
stale w każdą niedzielę referat prze- 
oiwalkoholowy, oraz kilka treści o- 
gólno-kształcącej, pióra pp: d-ra 
Stanisława Skalskiego i Wład, Ska- 


Ja 1914 


wronjeka, nadto prot. Kędzierskiego, 
oraz p. J. Belina; urządzono 2 od- 
czyty dochodowe, wygłoszone przez 
adw. przys. Eug. Sokołowskiego. 
Przewyżkę dochodów nad wydatka- 
mi w kwocie 7 rb. 70 kop. przenie- 
siono jako pozostałość kasową na 
rok bieżący. (sk) 


5 pożarów, 3 ofiary. 


Osadę Kamieńsk, w pow. piotrkow- 
skim, w ostatnich kilku tygodniach 
nawiedziły aż 4 pożary. Pierwszy po- 
żar strawił tylko jedną stodołę, nale- 
żącą do Józefa Sowińskiego. Drugi 

ożar wynikł również w "stodole, 
ecz i tym razem zdołano go umiej- 
scowić, tak, że spłonęły tylko dwa 
budynki. Trzeci z kolei pożar wy- 
buchnął w grupie stodół, przy ul. 
Noworadomskiej. i, pomimo usilnej 
akcii ratunkowej, strawił doszczętnie 
4 stodoły, Wreszcie czwarty, najgroż- 
niejszy, pożar, wynikł w nocy z 4 na 
5 b. m, w posesji Jana Marjanow- 
skiego, przy ul. Pytowskiej i szerzył 
się tak gwałtownie, że gdyby nie 
usilny ratunek straży ochotniczej 
miejscowej oraz straży z odległych o 
6 wiorst Gorzkowice, znaczna część 
miasteczka byłaby spłonęła. Ogień 
i tym razem ukazał sią w stodole i 
niebawem obiął dwie stodoły, trzy 
domy mieszkalne, dwie oficyny i jedną 
oborę. 

Mieszkańcy płonących domów, 
żyjący od szeregu tygodni pod wra- 
żeniem tak częstych pożarów, gdy 
ich obudził łoskot walących się bu- 
dynków, potracili głowy i uciekali w 
popłochu, to też wszystko mienie 
stało się pastwą szalejącego żywiołu. 
W ogniu zginęło kilka sztuk bydła 
i znaczna ilość drobiu. 

Nie obyło się też bez ofiar w 
ludziach. W jednym z domów, któ- 
ry uległ spaleniu, mieszkała wdowa, 
Marjanna Moryniowa, z dwiema cór- 
kami; 15 letnią Anną i 9 letnią Sta- 
nisławą. Gdy się kobiety obudziły, 
płomienie wdzierały się już drzwiami 
i oknami do mieszkania. Pomimo 
tak groźnego położenia, M. wraz ze 
starszą córką usiłowały wynieść ku- 
fer z bielizną, ale ogarnięte płomie- 
niami upadły. 

Wydobyto je niebawem, ale strasz- 
nie poparzene, wobec czego odwie- 
zione zostały niezwłocznie do szpita- 
la w Piotrkowie, i 

Mała Stasia, o której na razie 
zapomniano, spaliła się na węgiel. 

Moryniowej, oprócz całego mie- 
nia, spaliło się 4b rb. pieniędzy i wek- 
sli na 200 cb, 

Straty spowodowane wszystkiemi 
powyższemi pożarąami wywoszą 0kKo- 
to 12,000 rb, 

Ponieważ wszystkie opisane po- 
wstawały w stodołach i sa każdym 
razem około godz. 11 w nocy, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że ogień 
podkłada zbrodniczą ręką, 

Jeszcze niə ochłonięto po ostat- 
nine pożarzy w Kamieńssku, aż tu w 
duiu 7 b. m. 0 godz. 10 i pół wieczo- 
reia wybucha straszny pożar we wsi 
Borczkowicuuh, odległej od Kamień- 
ska o niecuło pół wiorsty. 

Ku niemułemu ździwieniu miesz: 
kańców tamtojszej okolicy i w tym 
wypudku ogiuń ukazał się najprzód 
w studolę, 

Wiatr i susza sprzyjały szerzeniu 
się ognia, to toż w pół godziny zgó- 
rą 60 budynków, w tej liuabie 17 do- 
mów, 22 stodoly i 17 obər przedsta- 
wiało morze płomieni. 

Naturalnie zjechały straże og- 
niowe: z Kumieńska, Gorzkowice, Mie- 
rzyna, Kodręba, oraz ze stacji. Ka- 
mieńsk koiei wurszawsko-wiedeńskiej 
iz fabryki meoii Tow. ake. „Woj- 
olechów*, Akcję ratunkową prowa- 
dzyno z poświęceniem niczwykłem, 
aby uniemożliwić szerzenie się ognia 
dzielni strażacy zburzyli dwa domy 
i tyiko dzięki temu kilka zagrod u- 
ratowano. 

Oprócz dziesiątków budynków 
Bpaliio się mnóstwo drobiu, narzędzi 
roiniczych i produktów żywuościo- 
wych. 

Około 50 rodzin pozostało bez 
dachu nad głową, a wiele z nich bez 
chleba, 

Straty w budynkach i mienfu ru- 
obomem wynoszą około 560 tya “b, 
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Przyczyny pożaru nie wyjaś” 
niono. 

Podczas pożaru obecni zaobser- 
wowali rozrzewniający obrazek. Na 
jednej ze stodół znajduje się gniazdo 
bocianie. Gdy do budynku tego za- 
częły dosięgać płomienie i zaczęto ge 
zlewać wodą, bociany (sumka sie- 
działa na jajkach, samiec stał obok. 
pomimo strasznego gorąca, z gniazda 
nie uciekły i, choć zdradzały niepo- 
kéj, zlewane także wodą, -przetrwały 
straszne chwile do końca I wraz ze 


stodołą ocalały. (x) 


Kronika sądowa. 


Sprawa G2. 


Już przed godz. 11 przed poł, 
przed gmach izby sądowej w War- 
sząwie, zączęły zajeżdżać karetki 
więzienne, przywożące do izby więź- 
niów, oskarżonych 0 należenie do 
P. P, S, w wyznaczonej na wczora; 
olbrzymiej sprawie 82, 

Konwoje więzienne lub też %an- 
darmerja otaczały karetki, zależnie 
od tego, czy jadący w niej więźnio- 
wie osadzeni są w cytadeli, czy też 
w więzieniu śledczem, głównem lub 
kobiecem. Wokoło gmachu izby są- 
dowej od strony pl. Krasińskich 
ustawiono posterunki policy)ne, 

Rozprawy rozpoczęły się przed 
godz. 1 p. p. 

Na ławie oskarżonych umieszczo- 
no oskarżone kobiety, wśród nich li- 
teratkę, Marję Glikson, mającą już 
za sobą wyrok, skazujący ją na-4 
lata robót ciężkich. 

Prawą połowę sali, przeznaczoną 
normalnie dla publiczności, wypełnili 
oskarżeni mężczyźni w liczbie sześć- 
dziesięciu kilku. 

Lewą połowę sali zajęły osoby z 
pośród najbliższej rodziny niektórych 
oskarżonych. 

W pobliżu stolika woźnego, na 
przeciwko stałej ławy oskarżonych, 
umieszczono ławy obrończe. 

Przed godziną 1 w sali ukazuje 
się komplet wyrokujący: prezes Ba. 
zylewskij, członkowie izby Kniaziew, 
Kwasznin, Samarin. i Czułanowskij, 
wreszcie przedstawiciele stanów: są- 
dziowie gminni Idzikowski i SŚwią- 
tecki oraz jeden z wójtów, _ Miejsce 
oskarżyciela zajmuje podprokurator 
Zyży n. 

Okażuje się, że nie stawiło się 10 
oskarżonych: Władysław  Pyda 1 
Sperczyński (zmarli), inż, Poznański, 
Izdebski, Grzelak, Małecki, Moty- 
czyński, Janota Walenty i Janota 
Henryk, Ciura, wreszcie dr. Przemy- 
sław Rudzki, który poddaje się ope- 
racji ślepej kiszki, 

Z tych przed wieczorem stawił 
się Ciurą w izbie, po przyjeździe z 
zagranicy; wobec tego, że nie było 
go rano i kaucję jego skonfiskowano. 
Ciurę, dotychczas odpowiadającego z 
wolności, uwięziono. Niestawiło się 
przeszło 60 świadków. Izbą postano- 
wiła rozpoznawać sprawę, wyłączyw- 
szy oskarżonych, którzy nie stawili 
się, 

Wczoraj zaprzysiężono świądków, 
poczem zwolniono ich; świadkowie 
oskarżenia stawić się mają w piątek. 


świadkowie odwodowi w sobotę. 0 
godz. 7-6) posiedzenie zamknięto. 
Dzisiaj, od godz, 11 przed poł. 


rozpocznie się czytanie aktu oskar- 
Żenia. Zajmie ono dwa dni. ( 
Posiedzenie dzisiejsze rozpocznie 
się o godz. L1'przed poł, 
Rozprawy odbywają 
drzwiach zamkniętych, 


mk 


NA SKRZYNIE. 


Guwerner w pewnym zamożnym 
domu zadał uczniowi swemu następu- 
jące zadanie: 

— Jeżeli butelka koniaku Szusto- 
wa kosztuje 1 rb. 26 kop. to ile za» 
płacimy za pięć butelek. 

Malec liczył i liczył, ale jakos 
nie mógł dojść do właściwego rezui- 
tatu, co widząc matka rzekła do gu- 
weruerą. 

— Proszę pana, po 60. pan chlop- 
cu takiem zadaniem głowę zawraca. 
Jeżeli kiedy zrobi taki zakup, to ku- 
BA przyśle rachunek — a zresztą, ny 

oniąk Szustowa kupujemy odrazu 
eałami skrzynkami. T ara—, 


się przy 


p r e t CAI qa 
kad 
Telegramy się 50 domów, 
EJ) 
Z Dum 


y. 

PETERSBUR, 12 maja, (P) Na 
porządku dziennym posiedzenia dzi- 
siejszego znalazł się budżet minister- 
jum spraw wewnętrznych. Pierwszy 
zabrał głos, w imieniu październikow- 
ców-ziemców, hr. Kapnist. Mówca 
nie może znaleźć w całej działalnoś- 
ci ministerjum ani jednego jaśniej- 
szego momentu. Działalność ta wy- 
wołuje niezadowolenie powszechne-— 
Uważaliśmy : zawsze — mówi — że 
praca nasza może być owocna tylko 
pod warunkiem współdziałania z rzą- 
dem. Z wielkim żalem jednak my, 
ludzie porządku i w imię porządku, 
zająć musimy stanowisko wręcz opo- 
zycyjne wobec działalności minister- 
jum. Jestto opozycja ź musu, opo- 
zycja ludzi, przywykłych do walki z 
opozycją. 

Adżemow stwierdza, 
żywioły najumiarkowańsze zrazić po- 
trafita polityka ministerjum spraw 
wewnętrznych. W dalszym ciągu 
mówca krytykuje postępowanie mini- 
sterjum wobec instytucji ziemskich. 

Minister spraw wewnętrznych o- 
świadcza gotowość udzielenia wyjaś- 
nień na poczynione mu zarzuty i wy- 
raża tylko żal, że krytyka działal- 
ności ministerjum nie odbywa się w 
atmosterza beztronności i spokoju. — 
W dalszym ciągu minister zaprze- 
cza, jakoby ministerjum ograniczało 
działalność swą wyłącznie do zadań 
natury policyjnej. Mówią przeciwko 
temu projekty, które bądź już zosta- 
ły, bądż będą wkrótce złożone ciałom 
ustawodawczym. 

" Nieprawdziwym jest również za- 
rzut, jakoby ministerjum obojętnie 
traktowało sprawę samorządu. W 
tych dniach Radzie ministrów złożo- 
ny zostanie projekt wprowadzenia 
ziemstw w gub. archangielskiej, oraz 
w wileńskiej, grodzieńskiej i kowień- 
skiej. 

Pogłoski, jakoby minister żywił 
jakieś nieprzyjazne uczucia względem 
Dumy, są złośliwym wymysłem. W 
dalszym ciągu minister przedstawia 
plan przyszłej działalności minister- 
jum. W sprawie represji prasowych 
minister, przytoczywszy dane staty- 
styczne, dotyczące zatwierdzenia kon- 
fiskat przez sądy oraz wyroków u- 
walniających, dochodzi do wniosku, 
że i w danym wypadku ministerjum 
postępowało bardzo ostrożnie. Mowę 
swą kończy wezwaniem do wspólnej 
pracy, która możliwa jest na gruncie 
przysięgi, składanej zarówno przez 
posłów, jak i przedstawicieli rządu. 

Nacjonalistę Sawienkę mowa mi- 
nistra przejęła radością, widzi w niej 
bowiem życzliwość dla Dumy. Nacjo- 
naliści gotowi poprzeć rząd w poli- 
tyce narodowej, Rosja bowiem jest 
państwem rosyjskiem. Nacjonaliści 
pracują w imię miłości z tą tylko 
różnicą, że dla nich przedmiotem mi- 
-foci jest naród rosyjski, a dla in- 
nych żydzi. 

Przyjętą interpelacja. 

PETERSBURG, 12 maja, (wł). 
Komisja interpelacyjna przyjęła in- 
terpelację z powodu ograniczeń przez 
gubernatora wileńskiego wolności u- 
żywania języka polskiego. Pierwszy 
podpisał interpelację poseł wileński 
Bańkowski. 

Przed I maja. 

PETERSBURG 12 maja, (p). — 
Naczelnik miasta z racji 1 maja wy- 
dał ogłoszenie, w którem wzywa lu- 
dność stolicy, żeby nie brała udziału 
w żadnych zebraniach ulicznych i 
manifestacjach, jeżeliby te się zda- 
rzyły i żeby bezwarunkowo spełniała 
wszystkie żądania policji pod grozą 
wobec postanowień obowiązujących 
nakładania kar administracyjnych w 
postaci grzywien lub aresztu poiicyj- 
nego do 3 miesięcy. 

Urzędowe. 

JAŁTA 12 maja (P.) U ministra 
spraw zagranicznych, Sazonowa, w 
hotelu „Rossija“, odbyło sie śniada- 
nie galowe na cześć przybyłego do 
Jałty nadzwyczajnego poselstwa tu- 
reckiego. Obecni byli: ambasador ró- 
syjski w Konstantynopolu, oficerowie 
jachtu tureckiego, oraz przedstawi- 
ciele administracji miejscowej. 

Znaczny pożar. 

MINSK; 12 maja. (P.)—W Woro- 

niczach, w aow, ihumeńskim, spaliło 


że nawet n 


kasa włościańska i 
wiele budynków pomocniczych. Są 
ofiary w ludziach. Wobec dotkliwie 
odczuwanych potrzeb, pogorzelcom 
wydano zapomogi z zapasowych skła- 
dów zboża i gminnej kasy pożyczko- 
wej. 
Strejk w Akadencji sztuki. 

KRAKOW, 12 maja. (wł.)—Dzi- 
siaj wyjeżdża do Wiednia deputacja 
Akademji sztuki, z rektorem, Jac- 
kiem Malczewskim na czele, ażeby 
przedstawić ministrowi potrzeby 
Akademji- Strejk trwa dalaj. 

Wylewy i powocizie. 

KOŁOGRYW, 12 maja, (p.). Rze- 
ka Unża wylała na przestrzeni kiiku 
wiorst i zatopiła okolice nadbrzeżne, 
składy nafty. Nobla i przystanie 
drzewne. Woda w niektórych miej- 
scach zalała oziminy. Woda w dal- 
szym ciągu szybko przybiera, Ocze- 
kiwane są olbrzymie spustoszenia i 
znaczne straty w przemyśle drzew- 


ym. ) 

KRASNOJARSK, 12 maja, (p.). 
W Jenisiejsku wylew rzeki Jenisieju 
zatopił niżej położone dzielnice mia- 
sta, Komunikację pocztową wstrzy- 
mano. 


Nowe wybuchy Etny. 
RZYM, 12 maja, (wł.). Etna wy- 
bucha w dalszym ciągu. Trzęsienie 
ziemi powtarza się. Ludność w o- 
gromnej panice opuszcza okolice H- 
tny. Profesor Ricco jest zdania, że 
niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło. 
Frzeciw Rockfellerom. 
NOWY JORK, 12 maja (wł.).— 
Agitacja przeciw Rockfellerom trwa 
w dalszym ciągu. Wczoraj wpadł do 
kaplicy Rockfellerów w czasie nabo- 
żeństwa wraz z 12 zwolennikami pa- 
stor Wight i krzyknął do swego kon- 
fratra, który przemawiał z ambony: 
Powiedz także ludziom, że Rockfeller 
ma 40 morderstw na sumieniu. 


Listonosze—złodziejami. 

KIJOW, 18 maja. (P,) — Dwaj 
listonosze, wiozący pocztę z .oddzia- 
łu pocztowego, położonego przy sta- 
cji kolejowej, do centrali na Kresz- 
czatyku, rozciąli po drodze worek, 
przywłaszczyli sobie 82,220 rb. i u- 
kryli się. 

Wie!ki pożar. 

KAZAN, 18 maja. (P.)— W. Kaza- 
ni, w części miasta zamieszkałej 
przez tatarów, pożar ogarnął cztery 
dzielnice. Wielu biedaków pozostało 
bez dachu nad głową. 

Dymisja kanclerza. 

FRANKFURT, n. M., 18-go maja, 
(wł) — „Frankf. Ztg.* zamieszcza 
pod tytulem „Zmęczony Kancler<* 
wiadomość, że kanclerz Bethman Hol- 
lweg podaje się w najbliższym cza- 
sie do dymisji, z powodu przygnę- 
bienia, jakie go opanowało od czasu 
śmierci żony. Zgłosił on już cesa- 
rzowi prywatnie dymisję i wymienił 
kandydatów na następcę. 

Mowy Tiszy i Berchtolda 
w delegacjach. 

BUDAPESZT, 18 maja, (wł.). Ko- 
misja dla spraw zagranicznych dele- 
gacji węgierskiej przyjęła etat mini- 
sterjum spraw zagranicznych. Przy 
tej sposobności hr. Berchtold wygło- 
sił mowę o polityce zagranicznej. O- 
świadczył on, że podczas ostatniego 
kryzysu bałkańskiego Austrja nie 
zajmowała wobec Rosji stanowiska 
wrogiego. Wszystkie różnice zapatry- 
wań obu państw na różne kwestje 
polityki bieżącej zostały rozwiązane 
w sposób przyjacielski, Obecnie nie- 
na żadnego niebezpieczeństwa i brak 
poważniejszych powodów do konflik- 
tu. Zbrojenia Rosji nie mają charak- 
teru zaczepnego; reorganizuje. i uzu- 
pełnia ona tylko swoją armję. 

Następnie zabrał głos hr. Tisza, 
oświadczając, że cały naród  węgier- 
ski, z wyjątkiem małej tylko i nic 
nieznaczącej grupki, stoi silnie po 
stronie trójprzymierza, aczkolwiek 


` pragnie, aby dobre stosunki z Rosją 


zostały zachowane. Natomiast stwier- 
dzić należy, że w Rosji panują prą- 
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dy panslawistyczne, które zajmują 
wobec Austrji stanowisko nieprzy- 
chylne. Tisza nie jest przeciwny 
podróży opozycji węgierskiej do Pe- 
tersburga, e ile podróż ta będzie 
miała na celu jedynie nawiązanie 
stosunków przyjacielskich z Rosją, 
natomiast jeśliby to miało jakieś ce- 
le demonstracyjne przeciwko trój- 
przymierzu, to musi wycieczce ta- 
kiej sprzeciwić się stanowczo. 

Następnie komisja uchwaliła dla 
hr. Berchtolda votum zaufania. 

Zbrojenia Elsteru. 

LONDYN 12.maja (wł) Ulster- 
czykom udało się wylądować w Down 
29 karab. maszynowych, pomimo to, 
iż władze były powiadomione o ma- 
jącem nastąpić lądowaniu i usilnie 
strzegły portu. | 

Katastrofa w powietrzu, 
3 ofiary. 

LONDYN, 18 maja, (p.) Pod 
Farnborough, na niewielkiej wyso- 
kości zderzyły się dwa wojskowe bi- 
plany i uległy rozbiciu. Kapitan An- 
dersen i jego mechanik, znajdujący 
się na jednym* aparacie, ponieśli 
śmierć na miejscu. Porucznik Wil- 
son, odbywający podróż na drugim 
biplanie, został poważnie. ranny. 

Samobójstwo skazanej na 
śmierć. 

NOWY YORK 12 maja (wł) W 
New Orlean skazano po raz pierwszy 
w Ameryce na śmierć kobietę, miljo- 
nerkę Edwards za to, że zastrzeliła 
w obronie swej czci niewieściej kup- 
ca Riehliego. Sąd zapewnił ją, że bę- 


dzie ułaskawiona, gdyż wyrok ma 
znaczenie jedynie formalne, pomimo 


to przejęła się wyrokiem do takiego 
stopnia, że w więzieniu popełniła sa- 
mobójstwo. 
Środek przeciw żtyfusowi. 

NOWY JORK, 18 maja (wł. — 
Znany wszechświatowej sławy lekurz, 
Harry Plotz zademonstruje na zjeź- 
dzie lekarzy, którego otwarcie nastą- 


N 105. 
nu, że o 20 mil od Acapulco doszła 
do krwawego starcia pomiędzy ame- 
rykanami i meksykańczykami, 
NOWY JORK, 18 maja, (wł) — 
Gen. Fondston donosi, że gen, Maas 
znajduje się w pobliżu Vera Cruz z 
12,000 żołnierzy i przygotowuje się 
do ataku na miasto. 
Napad na konsulat. 
= NOWY JORK, 18 maja (wł.). —2 
Vera Cruz donoszą, że przybył tam 
konsul amerykański w Saltillo, Ma- 
chanio, który oświadczył, że meksy- 


„kańczycy napadli na konsulat amery- 


kański, zmusili go do otwarcia szaty 
ogniotrwałej i zabrali wszystkie pa- 
piery, pieniądze i kosztowności, sta- 
nowiące częściowo własność Stanów 
Zjednoczonych, częściowo zaś wła- 
sność prywatną, oddaną na przecho- 


wanie do konsulatu przez obywateli 


amerykańskich. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystentkliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 1 poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiecz. 
Dla 'W Pań od-3-ej do 5-ej . osobna pocze- 


kalnia. 
Krótka 4. Tel. 35. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinshberga) osiadł w Łodzi, jako spè- 
ojalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp„ w nile- 
dzielę od 10—12 rano Operacje, bronchiosko» 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —G 


a l g: 
Pensionat „Savoy 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 


elektr, Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny: przystępne. 


pi tu w najbliższych dniach, nowy: 


środek, niszczący dokładnie zarazki 
tyfusu. Srodek ten ma być nieza- 
wodny. 


Wojna w Ameryce. 


Działania wojenne. 
MEKSYK, 18 maja, (wł) Komen- 
dant Tampica, Zaragoza donosi, że w 
sobotę powstańcy przypuścili: silny 
szturm do Tampico, zostali odparci. 
WASZYNGTON, 13.maja, (wł.) 
Admirał Howard donosi z Mazasla- 
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UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


- OZEESRNTSEE WNE RE E "BRĄZ, 
| NAPOLEON 


w.opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


| USE Około 500 ilustracji. -=p | 


| księgarska eb ll, prenumeratorzy | 
| „Kurjera* nabywać mogą po 


FID. 5.8 Q. 


Alkum obejrzeć można w administracji 
vra“ ul. Zachodnia 37. 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, S. Aronson 


Przyjmuje; od 9—11 rano i od 4— 
po poł, w niedziele od 11—1 


oren O R. Kartowski, 

MIES 

EWA » ) Konstantynowska 5. 
zaa a? Wejście przez sklep 
Eugenji*, fel 25-01., specjalista wycinania 
odcisków“ i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure, 


„„Kurjes” g 


A MAPKE + 03-23 


warszawski 


CYRK A. GINISELLI 


OSTATNIE 4 DNI 
pobytu w żecdzi. 


Dziś w środę, © godz. 6 mir. 30 wiecz. 


jenefi 


ulubieńców publiczn. HUMORYSTÓW polskich 


BIMA i BOMA 


Komentarze zbyteczne! 


KRYTYKA 


Czasopistio polityczna = społeczne i artystyczno-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik, 

Programem „„lirytyki** samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty= 
cećć bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay myśliciele (J. Wł. Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „Krytyka: pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszczą tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete' 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„Krytykać w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w y,”"ryty= 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. | 

Jakon dwutygodnik „łiwytykaś będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. i 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

i półrocznie 6 rb., 10 kop, 
Adresować należy; Administracja „„krytykiś, Kraków, 


ul. Staszica 5. 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porą- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. | 4407—0-— 1 


PODANIA | 
o przyjęcie do Meskiego Prywatnego Seminarjum 


dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej. zaświadczenie 2-ch osób 
JĄ  wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
" (własny życiorys) należy nadsylać przed 15 mają r. b. pod adre- 
A sem; Warszawa, skrzynka pocztowa M 377. 

„Kandydaci na kurs l (w wieku od jat 156—17) i na kurs II 
(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
r b. o godz. 8 wiecz Kancelaria Seminarjum wysyła na kaźde 
żądanie program i warunki przyjęcie 0—0 


| Åm 


z | Konkurencia 
SI AA. kzeszkowstiego. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin- 
nego obuwia, z najlepszych zagranicznych skór naj- 
nowszych fasonów, a ktakże sandałów petersburskich 
sSkorochód” po cenach fabrycznych, T167-50 


| = 6 Kowomiiejska 6. 


= m” p <a wage 
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Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specla, stów dla arzycnodaą 


cych chorych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr J Szwarewas 
WEWNĘTRZNE ser codz od10- 1- 
i NBRWOWE ranoiod4ipółdl 
i do bi pół wiecz.o 


CHOROBY CAI- | 77 „M „Kantor 


RKURGICZNK | 04 3% 190 7—8 


CHOROBY ( Dr M. Papierny 
KOBIECĘ (  eodz od 3—4 
? ( Dr J. Lipszye 
CHOROBY DZIECI, Godz. od I-i2 
a z1. Dr B Donchin 
CHOROBY OCZU O ddar 0d D_IOT 
Dr pA Blum 
CHOROBY NOSA, | Ponela Tor 


USZU i GARDŁA 1—2, piątek, sob 


niedz oa9—1l0r 
Dr L. Prybuleky 
w niedz, wtork 


CHOR. SKORNB  caw. piątki od 
| WENERYCZNĄE , 1-2, Pomiadz 
j środy sob om 


4 5—0 wiecz. 
Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od S'|, 
do 9j, wiecz w środy. soboty ponie 
działki od 1'|, do 2'|; po poł 

Analizy krwi. wydzielin, moczu, Ba- 

dania mamek J 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


uroer 


loprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
ias bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka  Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych aa 


Kawiot Ne 34, i Xonstanty- 
nowska je 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


- 


D leczeniu chorób płucnyca. 


Zastraszające postępy, jakie czy” 
nią choroby płucne w naszym kraju 
(na samą gruźlicę umiera rocznie 
23,000 osób) zwróciły uwagę badaczy 
t ogółu 

EN celu walki z groźnym wro- 
giem, zawiązały się towarzystwa prze- 
ciweruźlicze, założyło się tu i owdzie 
trochę uzdrowisk, lecz mała część 
tylko chorych może w nich znależć 
pomieszczenie Co mają czynić nie 
tylko suchotniey, lecz całe zastępy 
osób  chorujących na bronchit, 
astmę, chrenicznekaszie, dłu- 
gotrwałe katary płuco, zapada- 
jący często na intiuenzę it. d na- 
stępstwem czego bywa tak często tu- 
berkuleza płue Najnowsze badania 
naukowc dają nakoniec tym nieszczę- 
siiwym ódpowiedź i sądzimy, że jest 
naszym obowiązkiem podzielić się 
nią z chorymi. 

Po oługoletnich usilnych bada- 
niach został wynaleziony preparat 
leczniczy pod nazwą FAGOSUL, skła- 
dający się z czysto roślanych pier- 
wastków. Fagosol jest radykalnym 
środkiem przeciw chorobom dróg od- 
dechowych jak: bronehit, astma. ka- 
tar płuc. influenza, koklusz. Przy 
suchotaeh zaś  dezynfekuje płuca 
i niszczy bakterje gruźlicze, stano- 
wiące przyczynę rozkładu płue Nie- 
zwykły ten środek leczniczy uznany 
przez zagraniczne i nasze powagi le- 
karskie wypróbowany przez tysiące 
chorych z niezawodnym zawsze skut- 
kiem, daie nadzieję. że choroby płue- 
ne przestaną być u nas tak etraszną 
groźbą doby dzisiejszej, za jaką są 
uważane 

Nasze apteki i składy apteczna 
są w ten środek zaopatrzone, nie- 
wielka zaś cena tegoż da możność 
każdemu choremu do korzystania z tego 
oubroczynnego środka leczniczego 

r2698—4—1 


In ED 
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w m 


instalacji robót gazowych i wo- 


dociągowych przyjmuje zamó- (wśródżylnie). l.eczenie 
Wysyła ślusarzy na- 


wienia. 
Żądanie, Kulczak, Karola Ne 7. 


382—1 


roku 


maz 


szczki. 
fumerjacn 


am PRZECIW PIEGOM 
Arem KS. Aneinpa Í, Xartmana 


Aptekarza 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze wągry czerwoność skóry a także wygładza zmar- 
Źądać w aptekach, składach 
Wystrzegać się talsytikatów. gdyż prawdziwy 


i 
i 
j 
aptecznych i per- | 
| 


tylko w słoikach z wypulonym napisem, 


Aptekatct J. Hartmans N 1350. 


maa ZZ 


WODOLECZNICZ 7 


ui 


Zakład ze wsze!kioimt 


niałe miejsce pobytu 


*arzadzający Dr. EMIL 


YZ 


15717 


wydatku na sole etc, 


Frosta konstrnite ja! 


2 4 man, a 
Br. $. Szmitkind 
Średnia Aż 2. 
Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i koş- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
11, do 9 wiecz. 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod Ne 11, 


Dr. Rabinowiez 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
*| USZU 
8 Łielosa 8. 


ur. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja 13, 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 94,—i1g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'j, — 12 g. ran 
Telet. 26-26, 


emo 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


br. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco« 
wańu Tel, 36-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
| „914“ Leczenie Bletrycznoś cią i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantyno wska 12 
O»ox teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—%. dla pań od 5— 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Die Pań osobna poczekalnia. 


u: Lifmanawicz 


Krótra I2., (toi, 18-34) 

Choroby: serek, pg- 

cherza, cowki À úa d. 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu, 


- NSAEYAA A PZ re re 


| ) Ho» Da2 R. 
7 p" pz 
l. >. $ 18] tw 
SREDNIA N: 5. 
Bp. choroby skórne. wlosów 
ryczne, moczopiciew» 
lekarska lueczonie = 
sanem Bhrtici-ZFa'a 


447 
43-7 (s 


ra: 
wens 
koametrrk 
spallm daira- 
00 | ote” 
Tatry óżno: 
cią (eiektrolisa (usawanie DY) 
cych włosów) i oźwietłoni» uannu 
łu (uretroskopia). Godziny przy tąć 02 
Hę do 12, i Od 5-8) do Ben; 
w niedziele od 10-ej do 1-e H: 

Diy W. Pań: osobna paczewaiii 


NIOAGZ - 


j 


KREM KNEIPPA 
Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dai Młynarska 16 


sAr AD i UZDROWISK 


EINT A W 


Dr. Złe, iaeiae M 4, 


zastosowan iami 
sposobów leczenia dla. wszelkich wewnętrznych i nerwowych 
zasłabnięć, ja również dla potrząbujących wypoczynsu Wspa- 
Doskonała 
ogólna o¢ K 13 dziennie i wyżej, Prospekty gratis 
WEINFELD 


DOE KRIFO NEW TYT PTEEWYTTTTZEENCZYEZY ZYLFTATTEJIC CET 
N pomocy te hnika założyć „*neumophon* 


DUZO PIENIĘDZ 


znoszczędzą ten, kto używa w swojem mieszkaniu zamiast psu= 
jących się dzwonków eektrycznych, wymagających stałego M 


„PNEUMOPHONE 


który dzwoni na dowolną odległość bez pomocy elementów. (9 
Konserwscja gratis! 
aśnień jak równ. demonstracji bezplatnie udzielą Dom Handi 
L Jasiński i'$ ka, Piotrkowska 92, tel 26-87. 


NY. © E CRIER PYSTTPYCEE RRE D? -i 3 zy Ag 
n > CAA r e TORES) N, PÓŁ a s > ak 
R OS PNE ONW CAKE, 2 RW T PRIES "m Ts 


1145—24 


neamme 1 menean onna R 


SZLĄSK 
AUSTRJA 


nowoczesnych 


kuchnia wiedeńska, Cena 
Lekarz 
r2725- 10—1 


p Pw 


Wszelkich ob- g 


1288—3—1 [M 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
warsz. Uniwers. 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 i pół do 
6 i pół po poł 
uf. PoSudniowa 23, tel. IG=35 


b. ordyn, Kliniki 


Dr. Med, 


f. Jarjis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—3 
po poł r1—5805 


Doktór mec. 


Lolestaw Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i- chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Nr. tełefonu 32—68. 
Przyjmuje do 11 rano e4—7 pu poł 


Coktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8 W niə- 
dzielę i święta od 8—1. -Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 104 


ą y. ye 
ir 
Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przylnaje od 8—1 rano i od 5% 
wlacz. Dla pań od 4—ń po południu 


Dr. L. Prydulska 
powrócił, 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-50 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyke 
iekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Eriiche 
Hata „696 9I4* wśródzylnie. 
Leczenie erektrycznością i masa 
żem wibraoyjnuym - 
Przyjmuje; saorych od 8—l rano i 6 
tG po pal.. panie od 5—8 po po 
Dia 380504 goozekalaia 


eamas: -aeee ROME * 


paa 


. 4 ; 
Fedńsionały Zachsia” 
à esi; Haay 9? vHĘŁ 
Warstawa cały roc Nowogrodze 
a $-a Giechsnimek od 20, Maja 


najiogodniejszy, najsirowiej połażo- 


ny, pierwszy sezon ceny niaxie. 
Holena Kuczalska 


w 


a m [3 
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KTO SZUKA: | 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów. 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
syg dętek 
vcharzy, 
kuciarek; 
slużby. 


KTO CHCE: 
Nz TEL A (2 mammenn 


nmiąć mieszkanie, kr” lub 
gnrsredać ziemię. handig gospo- 
darstwa, pożyczyć pieniędzy 
i t d. lub podać eośńkolwiek 
do wiadomośc! ogółu | 


najlepteł i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA żsiążka 
i Zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISMĄORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DBUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
NACH ROTACYJNYCH. .. .. 
s WŁASNA STEREOTYPJA: «* 
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[3 RA z A 17) j j 44 e 
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MAGAZYN MOD 


C. Kalinowska 


PIOTRKOWSKA Nr. 26 


poleca nowości na sezon bieżący. 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodani, kąpielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. jest matycha 
miast do sprzedania w cenie wartości. Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 
(Via Niemcy.) 


srz- nerean- 


Perfumerja 


Zofii Goszczyńskiei 


poleca na nadchodzące święta wyroby periumeryjne 
i kosmetyczne w dużym wyborze. 


DŁUGA 25. 


wielka Wyprzedaż 


w składzie sukna i kortów 


W. Grossmana, Dzielna |. 


Z powodu przebudowania sklepu wyprzedaję 
różne krajowe i zągraniczne materjały 
w najnowszych deseniach po bardzo niskiej 
cenie. Uwaga: Dla p. pracujących i ro» 
cotników wyjątkowe ustępstwo. 8—1 


ae u Erir Z TISTEM 


Ważne )la Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i eko, 
jtoseb. 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie glovy s natychmiastowym wy- 
guszeniem (Mantour) czyszozenio paz- 
nokci farbowanie włosów i wszeluie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postlsch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 6 lekcjaeh 
Abonament na miejscu i w domach 


Zylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALII SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie), 
Konstantynowska 18, m, 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąki włosów. Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu, Parowania twarzy. ża- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi. 
ramion i rąk białości, gładkości 
assamitnej i elastyczności ivie« 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. ktadykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmarszozek, 
tałd,. rozszerzenia porów 
skóry, Śladów po ospie, po» 
tysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
it. d. Odułuszezenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskra- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 

godz, 4—8. 


1694—5 


| Poszukuje 


lekkiego jednokonnego zamkniętego 
wozu na wzór pocztowych wuzów. 
Oferty pod „E. 5.“ uprasza się skła- 
dać do Binra Ogłoszeń L. & E. Metzi 
& S-ka. 3 


używane że- 

Py ( |N lazne schody 
i n li | [U drzwi i okna, 
O Oferty pod 

„E. S.“ upr. się składać do 
Biura Ogł. & E. Metzl & S-ka, 


znetomiity pokarm, najba A 
polecany przezdokarzy dia ed 
Od 7-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od jersi | w 
okresie rosnięcia Utałwia 14be 
hkowanie i zapewnie prawidło 

rozwoj kości. Bardzo pożyteczny 
dla Starców i rekon waloscentów, 


Sprzedaż we wszystki 
1 skladnch alecs ante kach 
PARYŻ, 
_ 0, rva de la Tacharte 


Przeciw 


Rzeżączce (Uryprowi) 
najnowszy srodek „SALO“ 


pP ICZELIN= 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow, pudełku po 1 rb. 
ipo 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
iw niedługim c2asie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz. 
Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
XÆ 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
; wszystkich aptekach. 2017—17 


<A ZEL T a, 


Wydawca Antoni Książek. 


NOWY RKORJER LUDZKI — 15 maja 1914r. 


do sprzedania w Aleksandrowie pod 
Łodzią przy ul. Kościelnej JM 442, 
z pięknym ogrodem oraz dużym pla- 
cem. Bliższa wiadomość w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej X 18, u 
Konczaka. Powyższy dom zdatny 
jest na zakład fabryczny Tamże do 
sprzedauia mator czterokonnny. 8—1 


D-ra Schindlera — Barnaj 


„Marjenbadzkie pigułki”” 
przeciw 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek  przeczysz- 
czający, oryglnalne opakowa- (U 
nie w pudełeczkach czerwone- HP 
go koloru z opisem sposobu $ 
użycia. Eprzedaż we wszystkich 

aptekach i składach aptecz- $4 
nych. r463—20 HE 


Introligatornia i fabryka Kotylionów 


B. BENDORF, Łódź 


ul. Lipowa Nè 80. Tel. 15-99. 


Najnowsze i naj: 
piękniejsze latarki, 
czapki papierowe 
balony. chorągiewki 
1 girlandy, wachla= 
rze, kwiaty sztuczne 
karmelki do strzela- 
nia, konfetti, serpen 
tinki, poczta, ognie 
sztuczne, niespo- 
dzianki dla dzieci 1 
t di A 
CY. aky wybór! 
Kupuję marki ros. 
jubileuszowe stem- 

, plowane. A 


eremu 


| Jastitut de Beantè 
de M-lle Milakowska 


(Zawadzka Je 6) 
(uczenica prof. Archambeau w 
Paryżu) 

Specjalna francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniczne pialęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zmarszczek  węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za 

wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
wszych wynalazków Opieka lekar-" 
ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


| M 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka" 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewaione. Andrzeja X 39 
m. 13 od 12—5, Odpowiedzi ua listy 


eS sEGR i SESEsA 
|-ę kulnarne kursy zaoczne 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p.t. „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
oje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
KOGOÓrry. pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku, Cena z prze- 
sylką ża zaliczeniem 2 r. 60k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro= 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami, 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35k 
(można  Warkami): 4 zamówi eniam 
należy się zwracać tyiko do d. K) 
PRTKRSA, 5-Petersburg Pet. Stor 
Bolszoj pr. X 56. 27361 
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Ogloszenia drobne: 


Veee A R NA, 

Bachalter rutynowa: 
B.A. A ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję< 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad. 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
dent“. 4504-0 


EE y E Am ZZ ae OZ D O 

Nowootworzony pen- 
A.A.A. sjonat dla ograni- 
czonej liczby dzieci w Gałkówku 


& obok lasu. Cena przystępna. Zapisy 


codziennie od 3—7 u przełożone; 
freblowskiego. zielna. 25 
IM. Ja. jedi 1313—83 
ona do 3-ga dzieci w wieku 6 
3. 1 lat na letnisko poszukiwa- 
na. Znajomość polskiego wymagana. 
Pensja miesięczna 6 rubli. Wiado- 
mość: Andrzeja 44 m. 20. < r2719—2 
"p sprzedanią anłasser do pię- 
; ciokonn ego elektrycznego moto- 
ru zopełnie nowy. Wiadomość: ul 
Konatantynowska X 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień, 


m wynajęcia 2 pokoje umeblowa. 
ne, oddzielne wejścia, front. Za- 
wadzka 33 m 8,II piętro 13068—3 
e wynajęcia od l-go lipoa 3-4-5 
pokoi z kuchnią 1 wszelkiemi 
wygodami oraz sklepy i suteryny, 
przy ul. Mikołajewskiej 102.  1346-8 
wa pokoje trontowe z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia od 1-go 
lipca r. b. Konstantynowska 19 m. 6 
1373—2 
ntaligentny chłopiec chrześcijanin, 
umiejący mówić po niemiecku 
potrzebny zaraz na płatną prakty- 
kę do dużej księgarni w Łodzi. 
Zgłoszenia listowne z podaniem wie 
ku, kwalifikacji i rekomendacji pro- 
szę składąć w Administracji tej że 
gazety zZz napisem: „Okazicielowi 
trayrublówki nr. 3 X 205954, 


szyna do przyrządzania lodów 
tanio do sprzedania. Konstanty 
nowska XM 16. Rybkin 


[Mjeri o sprzedania. Wiądo- 
mość: Ulica Cymmera. X 6. 
i i 1336—535 


[+ otw inteligentna w Średnim 
wieku, miłej powierzchowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście. Wy- 
mapgania skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracją „N. Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty: 
nowana Gospodyni” 1038—0 
poro by sprawy karne, apelacjy. 

kasacje, kontrakty, paszporte 
zagraniczne. Dawid Maków Widzew- 
ska 36. 11038—2 


jfotczebna jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny jest także du 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską M 18 na dole w oficyn 
ostatnia Bień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 
J ~ 1186—0— 
potrzebny lokaj do dentysty. iotr- 
| kowska 3ô. i 1370—? 
mae PWM 

otrzebna służąca do wszystkiego 
może być kobieta z dziewczynką 

od łat 7—10. Tramwajowa 13, za 
pytać w sklepia. 1367—2 
Re" i piłki używane są tanio 
do sprzedania. Zawadzka 8. m. 1% 
P 1363—3 
Rorer do sprzedania mało używa 


ny z wolnem kołem, zagranicz- 
ny. Wólczańska 91 pralnia 1343—? 


Oy: Astętóejyć i cylinder prawie 
us” nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37. 1037-0 


przejaż kapusty kwaszonej, OgÓr- 
ków smacznych oraz kartofli. 
Abram W. Herszenberg, Łódź. Łagie 
wnieka Ni 1.róg Brzezińskiej, II-gi 
sklep, we froncie. AB 1219—4 
S**r "kolonialno-dystrybucyjny + 
powodu choroby zaraz do sprze 
dania, Ulica Nowo-Zarzewska Mè 18 
g 1874-3 
kep spożywczy zarsz do 8prze- 
S ARAIA z powodu wyjazdu. Wi- 
dzewseka 110 1305—7 


gg dowód 80674 84612 
čs 100171 Oddziału I-go łódzkieg. 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 
Zachodnia 31 
f 1371—3 
=p agraniczne paszporty załatwia 

prędko 1 tanio M. Marszak u! 
Długa N 21. mieszk 17 " 2231-39 


1369 —] 


Kutna, gub. warszawskiej, Da 
imię Feliksa Kosteckiego. ___1340—3 
r ZY paszport, wydany Z gminy 

Radonia, pow. opoczynsziego, 

ub. radomskiej, na imię Antoniny 
jnkowskie 1366 —3 
zo karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Poznańskiego, m 
mię Ewy Morawskiej, 1364—] 
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